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L Sg interesując się przebie- 
। 2 bieżących prac, moderm-

B L ; obudową stoczni oraz

W toku wizyty zwiedził mim spiętrzonych 
prac polowych, 
szczególnie oso
bom 
nym,

i rozbudową stoczni oraz 
■ ^gadnieniami socjalno-byto- 
► W>w wy(®e budowy kadłu-

K-3 premier zapoznał się 
nraca pochylni półdokowej 

B-l największego tego typu 
obiektu w Polsce.

p Jaroszewicz zapoznał się 
następnie z realizacją naj- 
Jekszej inwestycji Stoczni 
Gdańskiej - budową central­
ko ośrodka obróbki i prefa- 
brykacji kadłubów. Powstaje 
ta wielka hala o powierzchni 
7 ha, W której zainstalowane 
zostaną zmechanizowane i 
zautomatyzowane ciągi pro­
dukcyjne, przygotowujące całe 
sekcje okrętowe do dalszego 

1'1 montażu na pochylniach. Po 
i; pewnym uruchomieniu ośrodka 
t moc produkcyjna stoczni zna- 

cznie wzrośnie. I tu również, 
i choć prace budowlane nie są 
■ jeszcze zakończone, rozpoczęto 
s ostatnio działalność produkcyj

schorowanym — to 
najwartościowszych

samot- 
starszyrn,

będzie dziećmi rolników’ w 
113 „zielonych dziecińcach”.

Oblicza się, że w Koniń- 
skiem do tegorocznej akcji 
żniwnej stanie 17 000 młodzie 
ży. głównie z ZSMP, ZHP i 
OHP. Powołano 160 brygad

jedno z' kombajnowych, maszynowych
poczynań

Si

organizacji młodzieżowych. 
Każdy miniony rok dostarczał 
dobrych przykładów działań 
podejmowanych z myślą o 
tym, że „każdy kłos liczy się 
na wagę złota”. Tegoroczne 
przygotowania młodzieży 
Wielkopolski są już prawie u- 
kończone. O ich przebiegu po­
informowali nas przedstawi­
ciele zarządów wojewódzkich 
ZSMP w Kaliszu, Koninie, Le­
sznie, Pile i Poznaniu.

258 młodzieżowych brygad 
żniwnych zaoferuje swoje rę­
ce do pracy w województwie

i warsztatowych, zorganizowh 
no 40 „zielonych dziecińców” 
dla 600 dzieci. Pomoc młodzie­
ży przewidziana jest dla uspo­
łecznionej gospodarki rolnej, 
ale na młode ręce liczyć może 
każdy rolnik indywidualny, 
potrzebujący pomocy.

W województwie leszczyń­
skim działania młodzieży skon 
centrowane są przede wszyst­
kim na pomocy w przygotowa 
niu tegorocznych Centralnych 
Dożynek. Powołano tutaj 171 
młodzieżowych brygad żniw­
nych; utworzono 118 sezono­
wych dziecińców. Sporo uwa-

Pilska organizacja ZSMP 
ma spisy wszystkich rolników 
indywidualnych, którym w 
tym roku młodzież pomoże. 
W zakładach pracy powołano 
brygady żniwne, warsztatowe 
i pomocy technicznej. Dni 7 
i 14 sierpnia będą w tym wo­
jewództwie „niedzielami pow­
szechnego czynu żniwnego”, 
na który czeka 380 gospo­
darstw indywidualnych. W 
miastach natomiast zrodził 

się dość oryginalny pomysł, by 
koledzy z zakładu pracy mło­
dego człowieka, którego rodzi­
ce posiadają gospodarstwo,
pomogli w 
nego dnia.

Podobnie 
gotowania

sprzęcie zbóż jed-

przebiegają przy- 
w Poznańskiem,

kaliskim. Młodzi fachowcy, gi poświęcono bezpieczeństwu
skupieni w 52 brygadach re­
montowych, pomagać Ujdą 
przy usuwaniu ewentualnych 
awarii sprzętu żniwnego; 
stworzono 375 patroli przeciw 
pożarowych. Kilkuset młodych

ludzi i plonów. Przedsta­
wiciele wszystkich kół ZSMP 
wraz z członkami OSP prze­
prowadzają systematyczne 
kontrole pożarowego zabezpie 
czenia żniw i omletów.

gdzie w tym roku pomagać_bę 
dzie przy żniwach 20 000 
ZSMP-owców. Pomoc w opie 
ce nad dziećmi (70 placówek) 
to jedna z form działania. Z 
kolei pracownicy handlu zor­
ganizują dyżury nie tylko w 
placówkach stacjonarnych, ale 
również ruchomą sprzedaż 
we wsiach i skupiskach żni­
wiarzy. (ask)

Wczoraj nad morzem poprawiła się pogoda: po deszczowych 
dniach zaświeciło słońce, temperatura wody w Bałtyku przekra­

czała 16 stopni. Na zdjęciu; plaża w Świnoujściu.
j CAF — fot. — Undro

Zebrania w zakładach pracy

Dyskusja nad projektem
nowej Konstytucji ZSRR

ra
Trwająca od przeszło półto- 

miesiąca ogólnonarodowa

D8.
W wydziałach S-4 i S-5, 

■ gdzie odbywa się budowa i 
■ montaż silników okrętowych 
i prezes Rady Ministrów zapoz- 
. nał się z przedsięwzięciami sto 
i czniowców mającymi na celu 
; rozwój produkcji coraz więk­

szych silników okrętowych.
i' PAP

5 miliardów kilowafogodzin
z „Dolnej Odry"

Oświadczenie ŚRP

Protest przeciwko

] „Belgrad - 77

; Trwają rozmowy 
I nieformalne

W środę uczestnicy belgradz 
: kiego spotkania przygotowaw­

czego odbyli dwa krótkie po- 
( siedzenia plenarne i następnie 
, w nieformalnych rozmowach 
' poszukiwali możliwych do 
j Przyjęcia dla wszystkich for­

muł określających ramy orga* 
mzacyjne głównego spotkania 

^przedstawicieli wyznaczonych 
Przez ministrów spraw zagra­
nicznych 35 państw — sygna- 

■ tariuszy KBWE.
Powstała nieformalna gru- 

z udziałem wiceprzewod­
niczących kilkunastu delegacji, 
'tora dyskutowała różne uję- 

c,a zagadnień stanowiących je 
szcze przedmiot pewnych kon 
“Wersji.

Podstawą dyskusji jest pro- 
pycja przedłożona 15 lipca

Przez grupę 9 europejskich 
•ajow neutralnych i niezaan- 

owanych, dotycząca porząd 
: . “ ^^nęgo jesiennego spot- 
' rarn asenizacyjnych i 
■ ^monogramu jego prac.

PAP

Pracująca już na pełnych obrotach ' elektrownia ,.Dolna 
Odra” wyprodukowała w br. do 27 lipca 5-miliardów kilowa- 
togodzin energii. Przewiduje się, iż do końca tego roku dostar­
czy ona jeszcze 3,761 mld kilowatogodzin. Ogółem od chwili 
uruchomienia pierwszego bloku, co nastąpiło w kwietniu 1974 
r„ do chwili obecnej elektrownia wyprodukowała już około 
16 mld kWh.

Załoga „Dolnej Odry” dostarczy w br. 761 min kilowatogo­
dzin energii więcej niż przewidywały to założenia techniczno- 
ekonomiczne zakładu.

Uchwała Rady Ministrów ZSRR

Racjonalne wykorzystanie 
paliw i energii elektrycznej

Rada Ministrów ZSRR przy 
jęła uchwałę o zapewnieniu go 
spodarce naródowe-j, a także 
ludności patów oraz energii e- 
lekt rycz nej oraz cieplnej w se
zonie j es i enno-żimowym
1977/1978 r. i o dodatkowych 
krokach w celu zaoszczędzenia 
zasobów paliwowo-energetycz 
nych.

Szczególną uwagę w uchwa 
le poświęcono problemom ra­
cjonalnego wykorzystania pa­
liw i energńi. Począwszy od 
1977 r. dla przedsiębiorstw i or 
ganizacji zostaną ustalone 
zróżnicowane normy kwartal­
nego wykorzystania paliw i e- 
nergii.

Dostawy energii elektrycz-

nej i 'cieplnej dla przedsię­
biorstw i organizacji, które 
przekroczą przyznany im li­
mit, będą ograniczone. Opłata 
za energię elektryczną i 
cieplną, zużytą przez przedsię 
biors-twa i organizacje powy­
żej przyznanego im limitu, zo 
stanie w IV kwartale br. i I 
kwartale przyszłego roku pod 
wyższona.

W uchwale podkreśla się, że 
realizacja posunięć mających 
na celu oszczędność paliw o- 
raz energii elektrycznej i 
cieplnej jest najważniejszym 
zadaniem państwowym dla 
wszystkich radzieckich orga­
nów i organizacji gospodar­
czych. (PAP)

bombie neutronowej
Światowa Rada Pokoju po­

stanowiła zainicjować mię­
dzynarodową kampanię prze­
ciwko bombie neutronowej. 
Sekretariat rady w7ezwał wszy 
stkie międzynarodowe i kraj o 
we organizacje walczące o po­
kój do przeprowadzenia w 
dniach 6—13 sierpnia maso­
wych akcji protestacyjnych, 
których celem byłoby zmuszę 
nie USA do wydania zakazu 
stosowania tego rodzaju broni 
masowej zagłady.

Światowa Rada Pokoju pi- 
sze w oświadczeniu, że wia­
domość o zamiarze produkcji 
bomby neutronowej przez 
USA wstrząsnęła umysłami 
wszystkich ludzi dobrej woli. 
Plan USA wyposażenia w tę 
broń oddziałów armii amery­
kańskiej budzi masowe protes 
ty we wszystkich krajach.

dyskusja nad -projektem no­
wej Konstytucji ZSRR wkro­
czyła obecnie w kolejną fazę. 
We wszystkich zakładach pra­
cy, w .miastach i wsiach od­
bywają się zebrania załóg po­
święcone temu doniosłemu do 
kumentowi. Problematyka ta 
stanowi także główny temat 
środków masowego przekazu 
oraz licznych odczytów i spot­
kań ludności z deputowanymi 
nowo wybranych rad tereno­
wych.

W dyskusji biorą aktywny 
udział miliony mieszkańców 
Kraju Rad, wypowiadając się 
na zebraniach, na łamach pra 
sy, w programach telewizyj­
nych i audycjach radiowych.

Przedstawione w projekcie

konstytucji ogólne zasady 
ustroju państwa radzieckiego, 
podstawowe prawa i obowiąz­
ki jego obywateli zyskały peł­
ną aprobatę wielonarodowego 
społeczeństwa ZSRR. Zwraca 
jednocześnie uwagę swobodna, 
a zarazem wysoce zaangażowa 
na postawa uczestników dys­
kusji. Z dużym uznaniem mó­
wią oni o założeniach progra­
mowych przyszłej ustawy za­
sadniczej, podkreślając, że 
służyć ona będzie dobrze naj- 
żywotniejszym sprawom ustro 
ju socjalistycznego, ojczyzny i 
ludzi pracy; wyrażają przeko 
nanie, iż zawarte w niej treści 
spełnią ważną rolę w proce­
sie dalszego budownictwa ko­
munistycznego i zaspokajania 
potrzeb rozwiniętego społe­
czeństwa socjalistycznego.

PAP
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Rekordowy deficyt

Stany Zjednoczone zanotowały 
w czerwcu br. rekordowy deficyt 
w handlu zagranicznym. Według 
danych Ministerstwa Handlu, im­
port USA przewyższał eksport o 
2,84 miliarda dolarów.

Znów walki w Libanie

Agencja Reutera donosi, że w

Lance (dawnym Cejlonie) unormo 
wała się i zniesiono godzinę po­
licyjną wprowadzoną po wybo­
rach w kilku okręgach wyspy. 
Nadal jednak w stolicy kraju i 
innych miastach siły bezpieczeń­
stwa znajdują się w pogotowiu 
na wypadek wznowienia gwał­
townych incydentów. Jednocześ 
nie zakomunikowano, że w wy­
niku dotychczasowych zajść pb-

• niosły śmierć 32 osoby.
nocy z wtorku ha środę znów do­
szło do starć w południowym Li­
banie między siłami libańskiej 
prawicy i Palestyńczykami. 3 oso 
by zostały zabite a 7 odniosło 
rany.

Spokojniej w Sri Lance
Z Kolombo donoszą, że sytua­

cja wewnętrzno-polityczna w Sri

Pożar w lasach Korsyki

Okoio 10 000 hektarów lasu i za­
rośli padło już pastwą pożarów, 
które od wtorku szaleją w północ 
nej części Korsyki. Do godzin po­
łudniowych w środę zarejestrowa 
no tam ponad 50 nowych ognisk 
pożaru. ~ -

Odpowiedzialność 
władzy wykonawczej 
Przynajmniej do czasu uchwa­

lenia konstytucji, która może 
ustanowić zasadę odpowiedzial­
ności władzy wykonawczej przed 
parlamentem, gabinet Adolfo Sua 
reza będzie mógł rządzić za po­
mocą dekretów i bez ryzyka oba 
lenia go przez Kortezy. Premier 
Suarez zapewnił sobie tę możli-
wość wyniku głosowania
Kortezach, w czasie którego wy­
brano członków tzw. komisji pil 
nych problemów legislacyjnych, 
decydującej o tym, które projek­
ty ustaw mają być poddawane 
głosowaniu w parlamencie, a kto 
re rząd może wprowadzać w ży 
cle na mocy dekretów. (PAP)

Kruche podstawy pokoju 
na granicy egipsko-libijskiej

Prezydent Egiptu, Sadat w 
przemówieniu wygłoszonym 26 
bm. na uniwersytecie w Alek 
sandrii wprawdzie oświadczył, 
iż konflikt z Libią został cał­
kowicie zakończony, ale — zd.a 
niem obserwatorów niewiele 
potirzeba, aby bratobójcze wal 
ki wybuchły na nowo. Obie 
strony utrzymują w rejonach 
pogranicza znaczne siły zbrc<j 
ne, pozostające w stanie ostre 
go pogotowia.

Jak dotychczas względne u- 
spokolenie sytuacji wynika z 
zaprzestania działań wojen­
nych. Nie jest to jednak opar 
te na żadnej trwalej bazie. 
Prezydent Egiptu podkreślił w 
swym wystąpieniu, że nie ży- 
Wd roszczeń terytorialnych, 
nadmieniając jednak, iż miej­
scowość Dżagbub położona na 
terytorium Libii, o sto kilome 
trów od egipskich oaz Siwa, 
przyłączona została do obsza- 
nu libijskiego przez Włochów 
w róku 1930.

Plan mediatorów, prezyden­
ta Algierii Bumediena i przy­
wódcy Organizacji Wyzwole­
nia Palestyny Arafata, który 
prowadzi obecnie rozmowy w 
Kairze, nie został zrealizowa­
ny poza pierwszym punktem 
dotyczącym wstrzymania walk.

Zawieszenie broni zależy w tej 
chwili wyłącznie od dobrej wo 
li — nie powstały bowiem ko 
misje mieszane, które miały 
przystąpić do utrwalenia poko 
j-u.

Zdaniem obserwatorów, kon 
flikt z Libią przesłonił prezy­
dentowi Sadatowi wiele jakże 
ważniejszych spraw. I tak w 
4 kolejnych wystąpieniach nie 
zajął on stanowiska wobec klu 
czowych problemów Bliskie­
go Wschodu, a wśród nich 
sprawy zwołania konferencji 
w Genewie. Tymczasem Izrael, 
łamiąc konwencje międzynaro 
dowe i nawet obietnice skła­
dane zaledwie przed paroma 
dniami przez premiera Begina 
w Waszyngtonie, proklamował 
utworzenie trzech dużych o- 
siedli ludności izraelskiej na 
terenach zachodniego brzegu 
Jordanu, podkreślając tym sa 
mym, że nie ma zamiaru wy­
cofać 'się z tego siłą zagarnię. 
tego obszaru.

Fabryka domów 
rok przed terminem 
Wczoraj w Koninie obrado­

wała z udziałem ministra bu­
downictwa i przemysłu mate­
riałów budowlanych Adama 
Glazura i I sekretarza KW 
PZPR w Koninie Tadeusza 
Grabskiego rada budowy' fa­
bryki domów.

Omówiono sposoby realiza­
cji pozostałych prac oraz do­
pływu sprzętu i wyposażenia 
we wcześniejszym terminie. 
Konińska fabryka domów, któ 
ra miała być oddana w końcu 
1978 roku rozpocznie pracę 
już 1 listopada br. — jest to 
zobowiązanie inwestora i za­
razem głównego wykonawcy — 
Konińskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego i wszystkich ped 
wykonawców z okazji 60 rocz 
nicy Rewolucji Październiko­
wej.

Minister Adam Glazur wraz 
z gospodarzami województwa 
odwiedził również powstający 
w Wieruszewie pod Koninem 
kombinat szklarniowy. Pierw-
szy tego typu obiekt 
wierzchni 6 hektarów

o po-

drugim etapie budowy stanie
kolejne 6 hektarów pod
szkłem — budowany jest z 
elementów dostarczonych przez 
Związek Radziecki. Również ta 
ważna społecznie inwestycja 
powstaje w przyspieszonym 
cyklu budowy, (woj)

Ambasada PRL w Trypolisic 
komunikuje, że obywatele poi 
scy przebywający w Libii nie 
doznali żadnego uszczerbku na 
zdrowiu, ani też nie zagraża 
im żadne niebezpieczeństwo.

- x r , ■ PAP

Kolejny dar na CZD
Przebywająca w Warszawie gru­

pa dzieci i młodzieży z ?4 krajów 
— uczestników XXVI Międzyna­
rodowego Obozu Pokoju i 
jaźni ^Związku Harcerstwa Pol­
skiego odwiedziła 27 bm. 
budowy powstającego dzięki ofiar 
ności społeczeństwa Pomnika- 
Szpitala Centrum Zdrowia Dziec­
ka.

Uczestnicy zgrupowania spotkali 
się z przewodniczącym społeczne­
go komitetu budowy Pomnika- 
Szpitala Centrum Zdrowia Dziec­
ka — ministrem Januszem Wie­
czorkiem, któremu przekazali po­
nad 11 000 zł. zebranych ze sprze­
daży upominków przywiezionych 
nrzez'dzieci z różnych stron świa­
ta. (PAP)
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ij rzy z wy czailiśmy się, 
* że dość często między 

Renem a Łabą znajduje się 
ktoś, kto usiłuje przypom­
nieć Adolfa Hitlera jako 
postać godną uwagi. I to 
locale nie dlatego, by prze­
strzec przed niebezpieczeń­
stwami do jakich prowadzi 
faszyzm. Lecz po to, by 
pod szyldem rzekomego o- 
biektywizmu pokazać „wiel 
kość Hitlera".

Nowym przyczynkiem do 
takiej działalności jest film 
przedstawiony przez zachód 
nioniemiecką kinematogra­
fię na międzynarodowym 
festiwalu w Berlinie Za­
chodnim. Producent mona­
chijski, Werner Rieb, rekla­
mował ten swój film zaty­
tułowany „Hitler — karie­
ra” słowami: „Udało się 
nam stworzyć standardowe 
dzieło filmowe o Hitlerze”.

Co to za „dzieło”? To te­
chnicznie wprost wypiesz­
czony film dokumentalny, 
w którym. — jak pisze pra­
sa — „do świetności dopro­
wadzono stare powycierane 
kopie", reklamujący / Hi­
tlera jako nadczłowieka, 
któremu Niemcy zawdzię­
czają zlikwidowanie bezro­
bocia, budowę autostrad, 
porządek, pewność siebie, a 
na koniec wojnę rozprze­
strzeniona na pół świata, 
tutorzy filmu, skupiając się 
"a osobie Hitlera a nie na 
iego programie. celebrują 
widowisko, przyczyniające 
się do tworzenia mitów i le­
gend o Hitlerze. który 
„przecież chciał zrobić tyle 
dobrego...". Już się zresztą 
odezwał z łamów „Frank­
furter Allgemeine Zeitung” 
Karlheinz Bohrer kreujący 
Hitlera na „bohatera „kon­
serwatywnych” lat siedem­
dziesiątych”. Już pokazały 
He karykatury Hitlera w 
roli obrońcy środowiska 
człowieka, wdychającego 
aromat róż.

Ta nostalgia nazistowska 
na szerokim ekranie i z e- 
fektami stereofonicznymi 
ma w sobie coś z zarazy. 
T chociaż tu i ówdzie także 
na gruncie bońskim jest 
demaskowana, to jednak 
wciąż tam właśnie czeka 
na tych, którzy sprzeciwią 
się jej z równa jak takie 
filmy siłą oddziaływania. 
Czy się doczeka? TK

Cele i szczegółowe postanowienia 
dekretu o amnestii

o

Wypowiedź ministra sprawiedliwości — prof. Jerzego Bafii

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZp^

Doskonalenie i rozwój 
systemów informatyczny^

Uchwalony przez Radę Państwa PRL dekret 
amnestii — przypo-mnijmy — jest aktem łaski

umożliwiającym powrót do normalnego życia o- 
sobom skazanym za naruszenie prawa, a które 
rokują nadzieję, że w przyszłości nie wejdą w 
konflikt z porządkiem prawnym.

Amnestia obejmuje sprawców szeregu prze­
stępstw i wykroczeń popełnionych przed 15 Kp- 
ca br., a znanych organom ścigania przed dniem 
jej wejścia w życie tj. 22 lipca br.

O wypowiedź na temat celów dekretu i jego 
szczegółowych postanowień zwrócił się do mi­
nistra sprawiedliwości prof. Jerzego Bafii dzien­
nikarz PAP red. Ryszard Czerniawski.

Pomyślna realizacja programu socjalistycznych 
przemian w życiu społeczno-politycznym nasze­
go kraju, stała poprawa bezpieczeństwa i po­
rządku publicznego, jak również wzrost dyscypli­
ny społecznej oraz kultury prawnej społeczeństwa 
stworzyły warunki do przeprowadzenia amnestii. 
Uchwalona przez Radę Państwa amnestia umac­
nia prowadzoną przez wymiar sprawiedliwości 
politykę surowego karania sprawców przestępstw 
o dużym społecznym niebezpieczeństwie przy 
jednoczesnym szerokim stosowaniu kar nieizola- 
cyjnych wobec sprawców innych przestępstw — 
stwierdził min. J. Balia.

Dekret Rady Państwa o amnestii obejmuje 
sprawców czynów o niewysokim stopniu społe­
cznego niebezpieczeństwa, często przypadko­
wych, popełnionych przed dniem 15 lipca 1977 
roku. Darowane są w zasadzie wszystkie kary 
pozbawienia wolności do 1 roku, kary ogranicze­
nia wolności oraz wykonywane za nie kary za-

cenią, rozboju i przestępstw gospodarczych, któ­
rych sprawca zagarnął miernie wartości ponad 
100 000 zł.

Wyłączone są z amnestii przestępstwa recydy­
wistów oraz poważniejsze przestępstwa o cha­
rakterze chuligańskim. Amnestii nie stosuje się 
także wobec osób, które prowadząc w stanie nie­
trzeźwym pojazd mechaniczny, spowodowały 
wypadek drogowy, w którego wyniku nastąpiła 
śmierć człowieka.

Wobec osób w stosunku do których toczy się 
postępowanie kamę dekret przewiduje jego u- 
morzenie jeżeli przestępstwo zagrożone jest , karą 
pozbawienia wolności do lat dwóch, lub karami 
łagodniejszymi. Umorzenie postępowania obej­
muje także przestępstwa zagrożone karą pozba­
wienia wolności do lat 3, jeżeli popełnione zo­
stały przez osoby spełniające warunki, o któ­
rych była poprzednio mowa w przypadku darc-
wania kary

Amnestia 
złagodzenia 
nione przez

pozbawienia wolności do lat 3.

stwarza także szanse darowania lub 
kary osobom, które ujawnią pcpsł- 
siebie przestępstwa. Dotyczy to czy-

stępcze, grzywny do 
kary samoistne, jak 
skowego.

Zgodnie z zasadą 
dzielności, na której 
niektórym skazanym, 
dnia wejścia w życie

2 000 zł wymierzone jako 
również kary aresztu woj-

indywidualizacji odpowie- 
oparta jest polityka koma, 
a więc kobietom, które do 
dekretu wychowywały dżie-

ci do lat 18, kobietom powyżej 50 lat, a męż­
czyznom powyżej 60 lat, osobom, które w chwi­
li popełnienia przestępstwa nie ukończyły lat 18 
oraz jedynym żywicielom osób niedołężnych lub 
w wieku ponad 70 lat daruje się karę pozbawie­
nia wolności do lał 3.

Warto też dodać, że na mocy amnestii daro­
wane zostają wszystkie kary za wykroczenia z 
wyjątkiem grzywien i kar pieniężnych w wyso­
kości powyżej 2 000 zł.

Spod działania amnestii wyłączone są nato­
miast przestępstwa o znacznym stopniu szkodli­
wości społecznej. Chodzi tu m. in. o zbrodniarzy 
wojennych oraz zdrajców narodu polskiego, 
sprawców zbrodni zabójstwa, przestępstw zgwał-

nów, które miały miejsce przed 15 lipca br. 1 zo­
staną zgłoszone nie później niż do 15 lipca 
1978 r.

Z myślą o stworzeniu warunków utrwalają­
cych resocjalizację amnestionowanych sądy mogą 
nałożyć na nich szereg obowiązków, jak np. zo­
bowiązać Ich do podjęcia stałej pracy zarobko­
wej, wywiązywania się z obowiązków alimenta­
cyjnych, naprawienia w całości lub w części 
wyrządzonej szkody. Niewykonanie nałożonych 
obowiązków powoduje uchylenie amnestii.

Dekret przewiduje również elastyczne stosowa­
nie przedterminowego zwolnienia z odbywania 
kary pozbawienia wolności. Wprowadza miano­
wicie możliwość zwolnienia skazanego po od­
byciu 1/3 kary, uzależniając decyzję o jego zwol­
nieniu od uzasadnionego przypuszczenia, iż w 
przyszłości nie popełni on przestępstwa.

W pierwszych dniach obowiązującego dekretu 
do chwili obecnej zwolnionych zostało na mocy
amnestii blisko 1500 osób. Zgodnie 
humanitarnym charakterem dekretu
w pierwszej kolejności 
sprawujące opiekę nad 
podeszłym, młodociani 
niedołężnych i starych.

Zwolnienia na mocy

zwalniane
dziećmi, 
i jedyni

amnestii

Trwa usuwanie skutków
wichury w Wielkopolsce

Gwałtowna burza połączona 
z ulewą i huraganem, która 
przeszła w poniedziałek po po­
łudniu nad Wielkopolską, wy 
rządziła największe straty w wo 
jewództwach konińskim i lesz 
czyńskim a także w. południo 
wej części woj. poznańskiego. 
Na tych terenach działają od 
wtorku likwidatorzy szkód z 
ramienia PZU. którzy szacują 
stratv, aby jak najszybciej wv 
płacić poszkodowanym należ­
ne im z tytułu ubezpieczeń 
budynków i plonóur kwoty.

W woj. leszczyńskim, gdzie 
wichura poczyniła ogromne 
szkody w drzewostanie przy­
drożnym i śródpolnym, zano­
towano wiele szkód ta.kże w 
sieci telefonicznej i elektrycz­
nej.

Najwięcej roboty mają lik­
widatorzy szkód w rejonie Go 
stynia (zerwane dachy stodół).

lionów złotych. Najbardziej u- 
oierpiały uprawy rzepaku — 
miejscami 70 proc, zniszczeń, 
zbóż, buraków cukrowych i po 
midorów. Najsilniejsze grado­
bicie wystąpiło w rejonach: 
Wilczyna, Kleczewa, Skulska. 
Będą tam utrudnienia w zbio 
rze wyległych i zbitych gra­
dem zbóż.

W okolicy Strzałkowa i O- 
str owitego huragan powyry­
wał drzewa, uszkodził linie e- 
nergetyczne i telefoniczne, na 
prawa budynków wymaga du 
żer o nakładu pracy.

Kończy się rozpoznawanie 
wielkości zgłoszonych 1200 
szkód i potrzeb w przydzia­
łach materiałów budowlanych, 
w najbliższych dniach GS-y 
otrzymają na polecenie woje­
wody specjalną pulę. Rozoocz 
nie się też wypłacanie odszko 
dowań.

z głęboko 
o amnestii 
są kobiety

oscby w wieku 
żywiciele osób

osób przebywa-
jących w zakładach karnych zostaną zakończo­
ne do dnia 31 sierpnia br. Poprzedzają je rozmo­
wy z każdą amnestionowaną osobą. Udzielana 
jest im również niezbędna pomoc materialna 
i rzeczowa. (PAP)

Harcerski obóz „Maila 77”

Informatyka — pojęcie, o które nasz język wzbogaci) 
stosunkowo niedawno, które — podobnie jak „kosmona 
czy „atom” — wiąże się nierozdzielriie z rewolucją naui^ 
techniczną. Określa ono — najkrócej mówiąc — wiedza 0V 
chnicznych i organizacyjnych środkach automatycznego n 
twarzania danych, a więc informacji służących do celó\y 
rządzania, naukowo-technicznych i produkcyjnych. 
także całą sferę działalności związanej z wykorzystani ’ 
EMC — elektronicznych maszyn cyfrowych. Program 
ju informatyki w Polsce był przedmiotem obrad Biura p 
litycznego KC PZPR w dniu 26 bm.

Jak przedstawia się nasz informatyczny bilans? Na n- 
zapisać należy przede wszystkim szybki rozwój nowoczesr- 
go przemysłu komputerowego oraz niewątpliwy postęp 
produkcji maszyn elektronicznych i sprzętu towarzysząc,.’ 
— tzw. urządzeń peryferyjnych. Wytwarzamy obecnie ^$1 
putery „R-32”, należące do jednolitego systemu komputer 
wego krajów socjalistycznych; trwa produkcja maszyn m 
generacji „Odra 1305*’ na obwodach scalonych. Wspólpr?. 
z bratnimi krajami socjalistycznymi pozwala nam uzyski 
inne maszyny cyfrowe, o większych możliwościach.

Wytwarzamy też minikomputery — które stanowią pra. 
dziwy sprzęt informatyczny powszechnego użytku, 
produkcja minikomputerów serii „Mera 300’*, zaczyna sięt0' 
wijać produkcję nowocześniejszych i bardziej uniwersalny- 
maszyn serii „Mera 400”. W ostatnich 2, latach nastapii 
wój systemów informatycznych, zwiększyła się liczba zaN 
stalowanych komputerów i minikomputerów, rozszerzy) s. 
zakres ich stosowania.

Rozwija się kształcenie kadr dla informatyki: wprowadź-? 
no ją jako odrębny kierunek studiów w kilku uniwersyteta- 
i politechnikach. Kadry kształci też średnie szkolnictwo J 
wodowe — choć tu notuje się za małą liczbę absolwenci 
i niezadowalający często poziom szkolenia programistów, op»f 
ratorów i konserwatorów sprzętu komputerowego, a tab! 
brak odpowiednich podręczników.

Istnieje plan rozwoju informatyki w Polsce — opracować 
przez specjalną komisję nartyjno-rządowa i zatwierdza 
odpowiednimi decyzjami Rady Ministrów. Nad jego real-zz; 
cją czuwa powołany w maju 1975 r. Komitet Informatyki- 
na czele którego stoi premier.

Mamy obecnie cztery główne, rządowe systemy informab 
czne. Są to: CENPLAN — służący planowaniu gospodarcza, 
SPIS — potrzeb statystyki. PESEL — system ewidencji M 
ności, •wreszcie SINTO — system informacji naukowej, tej 
nicznej i organizacyjnej. Przykład praktycznego ich wyt 
rzystania? Weźmy ten ostatni. Każdy lekarz w kraju mo: 
np. za pośrednictwem Centralnej Biblioteki Lekarskiej skorzy! 
stać z danych zawartych w podsystemie informacji lekarski/ 
— który ma połączenie z największym w świecie komputer; 
wym bankiem danych medycznych, w USA. Myśli się H 
o stworzeniu podsystemu informacji legislacyjnej — o ob: 
wiązujących aktach prawnych.

> A druga strona medalu? Tu odnotować trzeba niską jakc 
minikomputerów serii ..Mera 300”, do których użytkownż. 
wysuwają wiele uzasadnionych zastrzeżeń: o fle tzw. srak 
czas międzyawaryjny tego typu maszyn powinien być fe­
ny tysiącami- godzin pracy — to w minikomputerach se 
„Mera 300” sięga często ...kilkudziesięciu godzin. Brak w ó 
datku sprawnego serwisu naprawczego. Odczuwa się bra[ 
niektórych elementów do dużych systemów komputerowy 
— jak np. pamięci dyskowe.

Informatyka — to prawdziwy klucz do nowoczesności. M 
może nim być informatyka należycie rozumiana i właścit- 
wykorzystywana. Należy pamiętać, że elektroniczna maszyr. 
cyfrowa nie stanowi — jak chcieliby to widzieć czasem szet 
wie jednostek gospodarczych — panaceum na wszystkie kl
poty.

Krzemieniewa, 
na (zgłoszono 
nych wichurą 
województwie

Góry, Garzy- 
600 uszkodz''-

budynków), 
ponad 1000

w
biektów gospodarczych ma 
szkodę one dachy.

u-

Straty, oszacowane wstęp­
nie na 3,3 min złotych, w ma, 
łej mierze dotyczą upraw Po­
lowych. Nie było raczej grado 
bicia, a zbo-ża jedynie jeszcze 
bardziej wyległy, m znacznie 
utrudni i opóźni zbiór maszy­
nowy.

Poniedziałkowy huragan I 
gradobicie wyrządziły w Ko- 
nińskiem szkody wartości 4 m|

W Poznańskiem huragan wy 
rządził największe szkody w 
rejonie Dołsfka, zrywając, da­
ch'7’ budynków we wsiach i u- 
szkadzając w 30 procentach po 
zostałe jeszcze na polach plan 
tacje rzepaku. Na skutek zer­
wania przez padające drzewa 
linii elektrycznych, we wto­
rek nie było w tamtym re­
jonie dopływu prądu. Uległo u- 
szkodzeniu kilka domków cam 
pingowvch ośrodka wczasowe 
go Zakładów Owocowo-Wa­
rzywnych z Pudliszek. Ogólne 
straty w tvm rejonie szacuje 
się wstępnie na około pół mi 
liona złotych, (emp, woj)
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Wczoraj w Prądówce koło Nowego Tomyśla rozpoczął się Między­
narodowy Obóz Harcerski „Malta 77”. Na obozowym placu do pier­
wszego apelu stanęło 190 harcerzy z Bułgarii, CzechcsłowacjL, Zwią­
zku Radzieckiego, Finlandii i Polski. W czasie pobytu w Prądówce 
harcerze będą podejmowani przez załogi zakładów pracy w Nowym 
Tomyślu, zwiedzą najbliższą okolicę oraz województwo poznańskie, 
wyjadą nad morze.

Wieczorem na pierwszym ognisku zaproszonym gościom, wśród 
których był m. in. I sekretarz Komitetu Miejsko-Gminnego w No­
wym Tomyślu — Zygmunt Ciszak oraz członek Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Przyjaciół Harcerstwa — Stanisław Komomiczak, 
harcerze zaprezentowali programy narodowościowe, (bg)

„Totek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach Duże­
go Lotka z 24 bm. stwierdzono:

losowanie I: 98 rozw. z 5 traf. 
— wygr. po ok. 12.900 zł. 4.535 
rozw. z 4 traf. — wygr. po 259 zł, 
80.360 rozw. z 3 traf. — wygr. po 
19 zł.

Losowanie II: 44 rozw. z 5 traf. 
— wygr. po 30.377 zł, 4.535 rozw. 
z 4 traf. — wygr. po 828 zł, 44.505 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 75 zł.

© W Kiełczewie (woj. leszczyń 
skie), nieletnia jadąc na rowerze 
nagle skręciła na lewą stronę 
jezdni i potrącona została przez 
traktor. Na szczęście skończyło 
się na lekkich obrażeniach.

® Na trasie E-8 w Swarzędzu 
samochód marki ,,Wartburg” nie 
udzielił pierwszeństwa przejazdu 
i zderzył się z motocyklem. Na 
Skutek zderzenia pasażerka moto­
cykla doznała ciężkich obrażeń 
ciała.
0 Do zderzenia doszło również 

w Dymaczewie gm. Mosina. Wpa- 
dli na siebie motorowerzysta i ro­
werzysta. Ten ostatni ze wstrzą­
sem mózgu odwieziony został do 
sznitala.

0 Na ul. Gwardii Ludowej w 
Poznaniu na orzejściu dla pie­
szych motocyklista potrącił kobie­
tę. Piesza doznała obrażeń, (t)

JERZY KOREJWO

Wzrasta bezrobocie
w Wielkiej Brytanii

Mały Lotek"
I LOSOWANIE

4, 8, 9, 30, 33

II LOSOWANIE

2, 11, 19, 27, 31

Końcówka banderoli 4132

„ Ex pr ess-Lote k * *

12, 25, 28, 34, 45

Kto

6,8 procenta wszystkich znaj­
dujących się w wieku produk­
cyjnym obywateli Wielkiej 
Brytanii pozostaje obecnie bez 
pracy. Liczba bezrobotnych o- 
siągnęła znowu rekordowy po 
ziom — 1 613 956 osób. Tylko 
jeden na trzech z tegorocznych 
absolwentów . szkół brytyj­
skich, z ogólnej liczby ponad 
ćwierć miliona znalazł dotych­
czas zatrudnienie. W ubiegłym 
miesiącu o prawie 60 000 wz.re 
sła liczba esób dorosłych, po­
zostających bez stałego za­
trudnienia.

Jak zauważyła przywódcy, 
opozycyjnej Partii Konsek 
tywnej — Margaret Thatcu 
bezrobocie w Wielkiej M 
nii osiągnęło poziom nie' 
towany od 1930 r. Premier- 
mes Callaghan, przyznają] 
wskaźniki bezrobocia są « 
wiście niepokojące, ale 
ża nadzieję, iż polityka r* 
powinna przynieść * J1CJ 
gim czasie poprawę. J^na’ 
nie jest to pierwsza tego 
ju obietnica ze strony 17

PAN

zna?
W czerwcu 1974 roku na tere­

nie woj. szczecińskiego zaginął 
Jan Niedziela, urodzony 3 listo­
pada 1953 r., ostatnio zamieszka­
ły w miejscowości Ratno Górne 
k. Nowej Rudy, woj. wałbrzys­
kie.

Rysopis zaginionego: wzrost oko 
ło 165 cm, krępej budowy ciała, 
włosy ciemncblond, twarz pocią­
gła, oczy szare, czoło wysokie. Na 
przedramieniu lewej ręki ma ta­
tuaż przedstawiający „cowboya” 
z pistoletem.

Osoby mogące udzielić jakich­
kolwiek informacji o zaginionym, 
proszone są o porozumienie się z 
Komendą Wojewódzką MO w 
Szczecinie lub najbliższą jednost­
ką Mijłcji Obywatelskiej.

Poznańskie Biuro 
stytutu Meteorologu i 
ki Wodnej przewiduje j 
w Wielkopolsce: 
że z krótkotrwałym} JC 
przejaśnieniami, 
przelotne opady des.^.1na

Temperatura 
do 11 stopni, maksyn ( 
do 19 stonni. Wiatry słane 
kowane (3—7 m/sek ) nOwG

Wczoraj o Sodz. 1 ,.
następujące temoeratuu . 
znaniu 19 stopni, w 
stopni, w Lesznie.
Pile 15 stopni; ciśnienie

Dzisiejszy serwis 
opracował Andrzej

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPOuDZlELNI WYDAWNICZEJ „PRASA — KSIĄŻKA — RUCH”: POZNAN, UL GRUNWALDZ^J 

Prenumerata: wpłaty przyjmują 
„Prasa-Książka-Ruch” oraz urzędy pocztowe • a ’ 
ciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjąt^ei^$^1; 
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na 
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powrót do tematu (1)

14 tomów dziennika budowy
Obsługa prawna przedsiębiorstw

Uczymy się
Z daleka wszystko prezen­

tuje się dość okazale i 
całkiem obiecująco. No- 

we ładne hale. Tymczasem gdy 
„Wkroczyć bramę budowy, 

wejść do któregoś z biur wyko­
nawców, pogadać z inwestora­
mi można przekonać się ile 
wiaże się z nią kłopotów, ile 
-awodów i „trudności obiek- 
t-wnych” skondensowało się 
ra tym jednym placu budowy 
;v Gostyniu, którego tzw. ty- 
tvl inwestycyjny brzmi: „Bu- 
dowa Proszkowni i Kondensow 
ni Mleka”.

Jesienią ubiegłego roku 
„Glos Wielkopolski" wystąpił 
z inicjatywą, rozłożoną na 
szereg publikacji — w pod­
stawowej sprawie: jakości pra 
cy i działania. Inicjatywę tę 
zrodziła chęć przeciwstawie­
nia się przejawom indolencji, 
marnotrawstwa i złej roboty. 
Chodziło nam o znalezienia 
przyczyn złej roboty, o uka- 
zalre możliwości skutecz­
nych przedsięwzięć zarad­
czych.

Przedstawiliśmy dwadzieś­
cia przykładów z województw

Pierwotny termin ukończe­
nia tego obiektu (30 listopada 
1075) jest już niechlubną prze­
szłością, a kolejna, wyznaczona 
uchwałą rządu data jej ukoń­
czenia — we wrześniu 1978 — 
wydaje się niełatwa. I właści­
wie nie wiadomo z kim dzisiaj 
na ten temat rozmawiać.

Dyrektor gostyńskiego Za­
kładu Mleczarskiego, Zbigniew 
Guderski, który w listopadzie 
ubiegłego roku powiedział 
dziennikarzowi „Głosu”: „Je­
dynie dziś słuszny kierunek po­
stępowania — to pchać budo­
wę do przodu, aby do minimum 
— ograniczyć opóźnienie”, nie 
ma obecnie nic do dodania. Za­
kład mleczarski, który jest in­
westorem, nie posiada żadne­
go wpływu na przebieg budo­
wy. Zresztą funkcję inwestora 
spełnia Poznański Oddział Biu­
ra Studiów Projektów i Reali­
zacji Inwestycji Przemysłu 
Mleczarskiego w Warszawie. 
Ale połapanie się w sprawie, 
odszukanie winnych opóźnienia 
jest już dzisiaj niemożliwe. 
Sam dziennik budowy liczy 14 
grubych tomów zapisków.

Zakład Mleczarski w Gosty­
niu, reprezentowany przez 
wspomniane już biuro o dłu­
giej nazwie, zawarł umowę z 
Centrala Handlu Zagraniczne­
go „Polimex—Cekop” na bu­
dowę „pod klucz” proszkowni 
i kondensowni. Centrala „Poli- 

mex” z kolei ogłosiła przetarg 
ra wybudowanie zakładu. Wy- 
giała go francuska firma 
„Cifal”, która — jak się oka­
zało — jest jedynie organizacją 
o charakterze handlowo-kom- 
pletacyjnym. A więc nie może 
sama niczego wybudować. Tak 
więc „Cifal” z kolei zleciła 
polskiej Centrali Handlu Za­
granicznego „Budimex” wybu­
dowanie hali produkcyjnej, ko­
tłowni, biurowca i innych o- 
biektów. „Budimex” zaangażo­
wał do tego zadania Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Budów-

nttietsic^

nictwa Przemysłowego nr 1, 
Długa droga, wielu kontrahen­
tów, liczne umowy, Trudno u- 
chwycić kompetencje i zgrać 
funkcjonowanie tej skompliko­
wanej machiny inwestycyjnej.

Efektem — olbrzymie opóź­
nienia, za które wszyscy ucze­
stnicy „procesu inwestycyjne­
go” obarczają się wzajemnie. 
Faktem, jest, że budowa ta 
nie miała szczęścia. Towarzy­
szyły jej nieprzewidziane przy 
padki i pech, którego przecież 
w planach uwzględniać nie mo­
żna. Na przykład cegła cerami­
czna do budowy komina: ku­
piona za dewizy, w Polsce oka­
zała się do niczego. Nie odpo­
wiadała wymogom jakościo­
wym. Francuzi stwierdzili też 
błędy w danych wyjściowych 
do projektów, nie uwzględnia­
jących ich zdaniem pależycie 
stanu wód gruntowych. Pola­
cy uważali, że wszystko jest w 
porządku. Obie strony powoła­
ły ekspertów, z których każdy 
potwierdził opinię swoich mo­
codawców. Spory trwały, ro­
boty się piętrzyły, polscy budo­
wlani nie dotrzymywali termi­
nów. Itp., itd'.

Co pię zmieniło w ciągu osta­
tnich 7 miesięcy? Zrezygnowa­
no z koncepcji zakonu fabryki 
pod klucz, pozostawiając stro­
nie francuskiej dostawę maszyn 
i urządzeń oraz niektórych ma­
teriałów budowlanych i ele­

mentów wyposażenia, jak rów­
nież fachowy nadzór montażu. 
Wyeliminowany został też z 
całej tej historii „Budimex” a 
sprawy budowlane przejął re­
sort budownictwa, który wy­
znaczył do realizacji inwestycji 
Zjednoczenie „Pomorze”. To z 
kolei wytypowało jako główne­
go wykonawcę PPBP nr 1, czy­
li tego samego, który od kilku 
lat już jest na tej budowie. W 
międzyczasie koszt inwestycji 
ustalony pierwotnie na 835 min 
wzrósł obecnie do 1 116 mld zł. 
Zarówno wykonawcy jak i in- 

kaliskiego, konińskiego, lesz­
czyńskiego, pilskiego i po­
znańskiego. W grudniu 1976, 
podsumowując pierwszy etap 
tej kampanii zapowiedzieliś­
my, że za pół roku powróci­
my do przedstawionych 
spraw, by sprawdzić, czy py­
tanie „Jak to zmienić”, wszę­
dzie znalazło zadowalającą 
odpowiedź. A jeśli nie — to 
dlaczego. I

Ostatnio odwiedziliśmy nie 
których bohaterów naszych 
ub:egłorocznych publikacji. ' 
Oto plon tych spotkań.

westorzy wysłali na plac budo- | 
wy swoich pełnomocników w 
randze dyrektorów. Firma „Ci­
fal” dostarczyła maszyny i 
materiały z 24 państw wartoś­
ci 544 min zł.

A na budowie? Nadal jest 3 
dużo do zrobienia. Wpraw- | 
dzie gotowy jest stan surowy | 
budynku głównego i kotłowni, i 
ale aby można było w hali 
montować maszyny, trzeba 
wykonać wiele robót wykoń­
czeniowych. Położyć posadzki, 
wykładziny i glazury ścienne. 
Jest jeszcze do wykonania wie­
le dróg i placów. Tymczasem 
na budowie — mimo rządo­
wych decyzji — jest zaledwie 
10 pracowników najważniej­
szego wykonawcy — PPBP nr 
1, Muszą się jeszcze pojawić 
ekipy „Piecobudowy”, „Insta- 
lu”. „Elektromontażu”.

Tak więc ostatnie pól roku 
przyniosło szereg zmian i de­
cyzji o charakterze organiza­
cyjnym oraz nieproporcjonalny 
do upływu czasu postęp w ro­
botach budowlanych.

— Czekamy na zakończenie 
budowy niecierpliwie — mówi 
zastępca dyrektora Zakładu 
Mleczarskiego w Gostyniu. — 
Mamy w rejonie Gostynia ol­
brzymią nadwyżkę mleka, któ-

'Dokończenie nb str. 4'

MAREK PRZYBYLSKI

na błędach :
/// jakich warunkach pra 

cował radca praw­
ny? — chciał wie­

dzieć przewodniczący Sądu.
— Radca urzędował w po­

koju, w którym był dział fi­
nansowy łącznie z kasą — re­
lacjonował świadek. — W po­
mieszczeniu tym stale panował 
hałas. Wszyscy pracownicy (by 
ło ich siedmiu) używali bo­
wiem maszyn do liczenia, a nie 
którzy z nich załatwiali rekla­
macje, czemu towarzyszyło wy 
kłócanie się z klientami. Czte­
ry razy w miesiącu była wy­
płata i wówczas drzwi działu 
finansowego zamykano od we 
wnątrz na klucz. Pracownik, 
który wyszedł, by coś załat­
wić w innym dziale, bywał 
wpuszczany z powrotem do fi­
nansowego po długim dobija­
niu się i okrzykach „swój”!—

Tak zeznawali świadkowie na 
procesie w sprawie: Wojewódz 
kie Przedsiębiorstwo Handlu 
Meblami w Poznaniu przeciw 
ko radcy Feliksowi K. WPHM 
wnosiło o zasądzenie od ooz>wa 
nego 125 000 zł utrzymując, że 
poniosło tej wysokości straty 
w wynikn niedbałego pełnie­
nia przezeń obowiązków rad­
cy prawnego. W miarę trwania 
postępowania sadowego stano­
wisko przedsiębiorstwa okazy­
wało się coraz bardziej „elas­
tyczne”. Najpierw zwiększyło 
swoje roszczenia o 230 złotych, 
potem zmniejszyło o 4000 zł, a 
po długich pertraktacjach, któ 
re miały doprowadzić lecz nie 
doprowadziły do ugody stron, 
odstąpiło od dochodzenia kwo 
ty 86 000 złotych. Uzasadnie­
nie brzmiało w dosłownym 
brzmieniu tak:

„Powód (t«n. WPHM — przm. 
red.) dokonał ponownej anałiay 
pod kątem zasadności dochodzo­
nych rosrrcTOń od porwanego w as­
pekcie ndowodnien^ realnej szko 
dr wynikłej dla powoda z niepra 
wiitlłowości M-winitmego działania 
porwanego”.

Pytanie retoryczne: czy re­
alna ocena wysokości szkody 
nie powinna być dokonana 
przed skierowaniem spra­
wy na drogę sądową?

Ostatecznie przedsiębiorstwo 
dochodziło kwoty 35 000 zł. W 
1975 roku Sąd Najwyższy pra 
womocnym wyrokiem zasądził 
zaś od pozwanego na rzecz 
WPHM 7 290 złotych.

Z ustaleń zarówno tego try­
bunału, jak i Sądu Wojewódz­
kiego w Poznaniu wynikało, 
że poziom obsługi prawnej 
WPHM był niski za sprawą i 
przedsiębiorstwa, i jego radcy. 
Do tego, co już powiedziano o 
warunkach jego pracy, trzeba 
dodać, że z braku innego miej 
sca musiał on przechowywać 
akta powierzonych mu spraw 
w szafie (były tam również 
dokumenty działu finansowe­
go), od której klucz miała kie 
rowniczka „finansówki”. (W re 
zultacie, kiedy część akt zagi­
nęła, nie można było ustalić 
winnego). Prócz tego radca 
prawny nie mógł doprosić się 
stałej pomocy kancelaryjnej. 
Funkcje te wykonywała raz 
ta. raz inna urzędniczka, albo 
też sam Feliks K.

Pracę utrudniała mu rów­
nież nie najlepsza działalność 
służb finansowo-księgowych i 
innych komórek organizacyj- 
nvch WPHM. (Czymże jak me 
chaosem w dokumentowaniu 
operacji ekonomicznych można 
wytłumaczyć dochodzenie naj 
pierw 125 000 a nod koniec 
procesu tylko 35 000 zł?). Głów 
ną wadą administracji wę 
współpracy z radcą było zbyt 
późne przekazywanie mu 
spraw (niekiedy zresztą zde­
kompletowanych), które miął 
załatwiać m. in. kierując je 
do sądu lub arbitrażu.

Sąd podkreślił, że niewłaś­
ciwe warunki pracy radcy nie 
miały jednak istotnego zwią­
zku z niektórymi źle załat­
wianymi przezeń sprawami i 
w rezultacie ze spowodowa­
niem szkody w wysokości po­
nad 7 000 zł. Oto przykład.

Po otrzymaniu z pewnej spół 
dzielni mebli z wadami, 
WPHM usunęło je kosztem 
1769 zł. Radca dostał zatem 
dotyczące tego faktu dokumen 
ty w celu wytoczenia powódz­
twa o zwrot owej kwoty. Tym 
czasem po upływie., półtora 
roku sporządził opinię prononu 
jącą spisanie 1769 złotych na 
straty przedsiębiorstwa.

Analizując załatwienie tej 
sprawy Sąd Najwyższy za­
uważył:

„Feliks K. stwierdził, że powódź 
twa (przeciw spółdzielni o zwrot 
1769 zł — przyp. red.) nie mógł wy 
toczyć, gdyż nie dysponował od­
powiednią dokumentacją. Pomija 
on fakt, że jako radca prawny po 

winien z własnej inicjatywy czy- 
nić starania o uzyskanie tej doku i 
nientacji. Dopiero wykazanie, te i 
pomimo jego starań — dok urn en ta 
cja nie została dostarczona, co u- 
n’emożliwiało mu wytoczenie po­
wództwa, mogłoby ekskulpować po 
zwanego do odpowiedzialności”.

Należy dodać, że właśnie 
radca prawny powinien odpo­
wiednim pracownikom admi­
nistracyjnym udzielać wskazó 
wek co do sposobu zbierania 
materiałów potrzebnych — do 
wykazania winy w razie popeł 
nienia przestępstwa na szkodę 
przedsiębiorstwa, do uzasadnię 
nia roszczeń majątkowych lub 
do obrony interesów przedsię­
biorstwa w postępowaniu są­
dowym, arbitrażowym i admi­
nistracyjnym. Jest to tylko jed 
no z wielu zadań, których wy 
konania oczekuje się od rad­
cy prawnego. Najogólniej mó­
wiąc. nie może on ograniczać 
się do prowadzenia określonej 
sprawy, lecz powinien wpły­
wać na to, by procesy społe­
czno-ekonomiczne przebiegały 
w przedsiębiorstwie zgodnie z 
interesem społecznym, z zasa­
dami praworządności i gos­
podarności.

Jeśli te wymogi zestawić z 
sytuacją w WPHM — nieprawi 
dłowości w prowadzeniu spraw, 
a więc w elementarnej obsłu­
dze prawnej — to ocena jej 
poziomu może być tylko nega 
tywna. Płyną zaś z niej oczy­
wiste wnioski, że jakość tej 
obsługi zależy i od przedsię­
biorstwa, i od radcy prawne­
go — od stopnia jego obowiąz 
kowości i perfekcji zawodo­
wej. Nie bez znaczenia jest rów 
nież sposób regulowania prak 
tyki przez prawo. Była o tym 
mowa również na procesie 
WPHM przeciwko Feliksowi 
K. i Sąd Najwyższy wyraził 
następujący pogląd:

„Nie można dopatrzeć się zawi­
nionego niedopełnienia przez rad­
cę prawnego obowiązku pracow­
niczego w tym, że nie wniósł od­
wołania od niekorzystnego dla 
przedsiębiorstwa orzeczenia arbitra 
żowego, mając na względzie ist­
niejące w tym czasie r o z b i e ż- 
n e (podkr. red.) orzecznictwo ar 
biitrażowe w zakresie wykładni 
przepisów prawa...”.

Jest to postulat takiego do­
skonalenia prawa, by było ono 
jednoznaczne i klarowne.

MICHAŁ ŁUCZAK

Iegendarnego „ducha” tych gór 
j — tak po polsku, jaik i po cze 
,sta Karkonoszem zwanego — 

do diabłów zaliczyć nie sposób. A 
jednak on to ponoć uformował urze 
dający górski krajobraz doliny.Mum 
lavy, gdzie turysta spotka Czertovą 
horę, więc górę diabła, Czertovą ce- 
stę, czylii diablą drogę i Czertove je 
®rko, którego nazwy już tłumaczyć 
oie trzeba, a które .jest największym 
Jeziorkiem u podnóża malowniczych 
lodospadów Mumlawskich, spływają 
tych po gładkich, granitowych pro- 
gach Karkonoszy w pobliżu Harra- 
dowa.

‘ -erwsze to miasto, do którego tra 
■a przybysz z Polski — już na czwar 

kilometrze po przekroczeniu 
^niKtu granicznego w Jakuiszycach, 
^za Szklarską Porębą. W Harra- 

ekipa. budowniczych z 
ŁPrzedsiębiorstwa Ro 
p In^yn’-eryjnych Budownictwa 

oddała ostatnio do 
duży obiekt komunalny. Po 

cAo'3 i m P^^azaniu stronie 
eoesłowackiej przez przedstawi- 
, P^kiego „Budimexu”, usły- 

z/sr CA^C<;,ezas zwiedzania obiektu 
c&wór’ Wroc^a'Wscy budowlani pra 

Harrachowie Jako czerty” 
r5i i inwestycję, któ­
rzy przewidziano na lat pięć; 
kiach gClvCwą P° niespełna trzech

tu je^-^n z naj- 
pleks wJ? W Karkonoszach kem- 
dwćch składający sdę z
niania 1 stacii jej uzdat-

a , /^^wni, czterech zbiorni- 
gktrali W:e'Ic'k;^metrowej ma 
Zaeyjncl ; ^3°'^°wej, ■ sieci kanali- 
VTzadzeń rr■ dojazdowych. Całość 
na •ka’-'-nOeO'' s;ę w stylizowanym 

C? t:7ą aO^-tekturę” bu- 
ks na Cn wyj^dkewo duży — na dwu.tys;ęczne miasł<) _ Q_

Gdzie diabeł mówi: dzień dobry
Korespondencja własna z Czechosłowacji

biekt, nie zastał zaprojektowany 
trochę na wyrost?

Nie. Podstawą rc<z.wo.in Harracho- 
wa stają się turystyka i sport. W 
ciągu najbliższych 10 lat miasto, le­
żące na wysokości naszej Szklar­
skiej Poręby (650 metrów nad po­
ziomem morza) wraz z sąsiedniimi o- 
siedlamd: Nowym Światem i Ryżo- 
wisziteim, ma przyjmować jednorazo­
wo do 20 000 wczasowiczów, tury­
stów i sportowców. Dla tych ostat­
nich zbudowano tu skocznie nar­
ciarskie, wyciągi oraz trasy zjazdo­
we i slalomowe, zaś dJa pozosta­
łych wznosi się nowe schroniska.

Harrachow będzie stano-wić centrum 
ruchu wycieczkowego zarówno dla 
Po.laów przybywających tu od stro­
ny Jeleniej Góry, jak i dla Czechów przy 
jeżdiających na weekend z pobliskiego 
Liberca, Mladej Bolesław! lub ż Pragi. 
Właśnie dla prażan Karkonosze są naj- 
pcpulamiejszyni.i i najczęściej odwiedza­
nymi górami. Komitet Turystyki Cze­
skiej Republiki Socjalistycznej (kierowa, 
ny, co jest wymowne, przez Ministerstwo 
Handlu Wewnętrznego, a więc jego dzia 
łałneść wiąże się z usługami), doszedł do 
wniosku, że skoro nie zmieni upodobań 
prażan, trzeba im stworzy? odpowiednie 
warunki wypoczynku w górach.

Dlatego w Karkonoszach pows-ta- 
je coraz więcej domów wczasowych 
i ośrodków weekendowych, które 
trzeba skanalizować i do których 
trzeba doprowadzić wodociągi. Stąd 
wzięła się też decyzja o budowie 
harrachewskiego obiektu komunal­
nego.

Polscy budowlatnti po zakończeniu 
tej inwestycji, przystąpili do reali­
zacji drugiej — nowoczesnej oczy- 
szezaltni ścieków.

Warto inwestować w rozwój tych 
pięknych terenów górskich, gdyż 
jes-t to przecież tylko swoista „do­
płata” do cwjth naturalnych walo­
rów, w które Karkonosze zostały hej 
nie wyposażone przez przyrodę.

Karkonosze stanowią dla turysty 
i wczasowicza atrakcję o każdej po­
rze roku. Górskie tereny wciśnięte 
między doliny Łaby, Upy i Mmmfla- 
vy są poprzecinane rzeczkami i by­
strymi strumieniami. Dużo tu wodo­
spadów, do których wiodą szlaki tu­
rystyczne, a z łagodnych, porośnię­
tych lasami zboczy i szczytów roz­
ciągają się piękne, rozległe widoki. 
W miejscowościach wczasowych, jak 
Sapindlerowy Młyn, Pec pod Śnież­
ką czy rozbudowujący się Harra- 
ch-ow lub uzdrowisko Jańskie Łaź­
nie, czekają nowocześnie urządzone 
ihotele, domy wypoczynkowe i tere­
ny weekendowe z campingami oraz 
palami namiotowymi, a w okalają­
cych owe miejscowości górach — 
liczne schroniska i tak zwane „bo-u- 
dy”, czyi; pasterskie szałasy, przy­
stosowane obecnie dla turystów. 
Tych, którym nie chce się piechotą 
wędrować po górach, przewiozą na 
okoliczne szczyty wyciągi krzeseł­
kowe — można tvm sposobem wje­
chać prawie na Śnieżkę od tej dru­
giej, czeskiej strony...

Górskie tereny w Kark unosząch — od 
punktu granicznego w Jakuszycach do 
przejścia na przełęczy Okraj, ze Sapin- 
dilerowym Młynem, Pecem i Jańskimi 
Łaźniami — nie są tak obszerne, jak np. 
w Tatrach Słowackich, lecz również cie 
kawę i urzekające pięknym krajobra­
zem.

Otoczony pasmem gór Harrachow 
ma od południowej strony Czertovą 
horę. Dzięki wyniosłej kopule' „di a - 
blej góry” ogląda się tu w pogodne 
dni zimowe — dwa wschody słoń­
ca. Oto w godziinach południowych 
nisko wędrujące słońce chowa się za 
masj-w Czertovej hory, by wyłonić 
się zza niej ponownie — przed za­
chodem... Sama „ć^iabla góra” sta­
nowi teren niezwykle dogodny dla 
uprawiania soortów zimowych, a od 
ponad pięćdziesięciu lat są tu orga­
nizowane międzynarodowe zawody 
narciarskie. Z centrum miasta bli­
sko do konkurentki naszej „Julii” 
ze Szklarskiej Poręby — huty szikła 
kryształowego w dzielnicy Harra- 
ohowa, Ryżowisztem.

Huta ma swoją parowiekową tradycję. 
Założona w roku 1556 w pobliskiej Ro­
kietnicy Dolnej po wyrębie okolicznych 
lasów na opał w hutniczych piecach, „wę 
drowała” coraz wyżej, aż „osiadła” w 
Ryśowisztem, wokół którego w roku 1737 
powstała druga osada — Harrachow — 
dzisiejsze miasto.

Zmodernizowana h-urta specjalizu­
je się obecnie w produkcji kryśzita- 
łrw, eksportowanych do wielu kra­
jów. Pamiątką z czasów dawnej wy 
twórczości miejscowych hutników

Wyciąg krzesełkowy ze Szpindlerowe- 
qo Młyna.

rot. — l^ressrow

jest duży dzwon szklany, którego 
głos odzywa się czasem w mieście. 
Jedni twierdzą, że to dzwoni „duch 
gór” — Karkonosz, a drudzy — że 
harrachowski diabeł.

Dzwoniąc, zaprasza turystów na 
Czertovą horę, nad Czertove jezir- 
ko, na Czertovą cestę.

WOJCIECH STASZEWSKI
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Od 24 do 28 października br. Prace nad projektem plami na rok 1978

„Dni literatury 
radzieckiej"

W dniach 24-28 października 
br. odbędą się w Polsce „Dni li­
teratury radzieckiej”. Organi­
zowane w ramach obchodów 
60 rocznicy Wielkiej Socjalisty­
cznej Rewolucji Październiko- 
wej, stanowić będą okazję do 
jeszcze pełniejszej prezentacji 
wielkiego dorobku literatury 
radzieckiej oraz współczesnych 
zjawisk życia literackiego w 
ZSRR.

Na „Dni literatury radziec­
kiej” przybędzie do Polski gru 
pa 30 wybitnych pisarzy ZSRR.

PAP

Przemyt dzieł sztuki 
udaremniony

Służba celna ze Świnoujścia 
udaremniła próbę przemytu z Pol 
ski cennych dzieł sztuki. Wyjeż 
dżający z naszego kraju Roland 
J., obywatel szwedzki, usiłował 
wywieźć m. in. zabytkową ikonę, 
wyroby z porcelany z XIX wieku, 
starą broń, zabytkowy zegar. 
Przedmioty zatrzymano, a w 
sprawie tej wszczęto dochodze­
nie.

Warto dodać, że na szczeciń­
skich przejściach granicznych no 
tuje się obecnie znacznie mniej 
niż w latach ubiegłych prób prze 
mytu dzieł sztuki, starych ksią­
żek itp. (PAP)

Pierwszy, zasadniczy etap 
rekrutacji mamy już za sobą. 
W uczelniach całego kraju zo­
stały wywieszone listy nowo 
przyjętych 68 000 studentów I 
roku — w tym blisko 5 700
prymusów olimpijczyków
oraz uczestników Ochotniczych 
Hufców Pracy.

Ci, którym nie udało się zdo­
być indeksu, mają jeszcze szan
se pozostało jeszcze 1 800
wolnych miejsc.

Jak informuje Ministerstwo 
Nauki, Szkolnictwa Wyższego 
i Techniki — 12 września br. 
odbędą się dodatkowe egzami­
ny wstępne na szereg kierun­
ków studiów dziennych do 
niektórych szkół wyższych.

O przyjęcie na matematykę mo- 
źna ubiegać się będzie w Uniwer­
sytecie Jagiellońskim w Krako­
wie, Marii Curie — Skłodowskiej 
w Lublinie, Śląskim w Katowi­
cach, Mikołaja Kopernika w To­
runiu. Wrocławskim oraz w filii 
Uniwersytetu Warszawskiego w 
Białymstoku. Na ten sam kierunek 
można będzie zdawać dodatkowy 
egzamin wstępny w Wyższych

Ambitne zamierzenia
Rozpoczęły się intensywne 

prace nad kształtem Narodc-
wego Planu 
darczegp na 
„środkowy” 
cia. Projekt

Społeczno-Gospo- 
1978 rok — trzeci 
rok obecnego 5-le 

tego programu
przygotowuje się w trzech 
płaszczyznach. I tak — studia 
analityczne, mające wykazać 
przewidywane zewnętrzne i 
wewnętrzne uwarunkowania

gruntownie przeanalizowane i 
skorelowane ze sobą, złożą się 
na projekt planu, możliwie op­
tymalnego, w pełni zgodnego 
ze strategią VII Zjazdu PZPR, 
najlepiej dostosowanego żarów 
no do naszych potrzeb, jak i 
możliwości rozwojowych.

planu prowadzi 
sji Planowania 
Ministrów.

Równocześnie 
wołane zespoły

się w Korni" 
przy Radzie

specjalnie do- 
rządowe opia-

cowują i wdrażają wnioski, 
które ułatwią harmonijne
przejście przez przełom 
lat: 1977 i 1978. Dotyczy 
tak ważnych dziedzin,

obu

działalność inwestycyjna, akty 
wizacja i postępy w handlu 
zagranicznym, przestrzeganie 
racjonalnej i przemyślanej po 
lityki zatrudnienia i płac, dal­
sze umacnianie równowagi ryn 
kowej, problemy zaopatrzenia 
materiałowo-technicznego oraz 
dostaw kooperacyjnych.

I wreszcie odpowiednie
prace, obejmujące oceny i 
propozycje związane z przy­
szłorocznym rozwojem gospo­
darki i kraju, trwała już w re 
sortach oraz województwach.

Wszystkie uwagi i wnioski,

Co już dziś można powie­
dzieć o naszym przyszłorocz­
nym programie? Czym będzie 
się on przede wszystkim cha­
rakteryzował?

Jak wiadomo, 1 lipca br. Ra 
da Ministrów zatwierdziła wy 
tyczne do projektu planu, 
wskazując jednocześnie na je­
go priorytety. Zawarta w 
nich koncepcja naszego rozwo 
ju w 1978 roku, zaaprobowana 
przez Biuro Polityczne KC 
PZPR, jest wyrazem konsek­
wentnej realizacii linii przy­
jętej na VII Zjeździe oraz u- 
chwały V Plenum KC PZPR. 
Jest to więc koncepcja dalsze 
go postępu, zakładającego 
znaczną poprawę jakości pra-

Dla pomyślnego urzeczywi­
stnienia tych ambitnych, nie­
łatwych zamierzeń niezbędne 
jest i będz-ie pogłębienie już 
realizowanego manewru gospo 
darczego — zgodnie z decyzja 
mi V Plenum KC, preferujący 
mi w pierwszym rzędzie roz­
wój gospodarki żywnościowej 
i budownictwa mieszkaniowe­
go. Oznacza to konieczność do 
konania dalszych zmian struk­
turalnych w wielu działach gos 
podarki i przyjęcia odpowied­
nich do tego proporcji rozwo­
jowych w 1978 r.

Cy na wszystkich 
koncepcja planu

odcinkach, 
umocnienia

równowagi ekonomicznej kra" 
ju, planu wvróżniającego Pol 
skę pod względem tempa wzro 
stu gospodarczego spośród sze 
regu wysoko ’ uprzemysłowio­
nych państw europejskich.

Należy też położyć o wiele 
silniejszy nacisk na pełne wy 
korzystanie rezerw, na pednie 
sienie poziomu jakości i efek­
tywności naszej pracy. Kryje 
się w tym m. in. bezwzględna 
potrzeba zdwojenia wysiłków 
na rzecz racjonalnego — z 
punktu widzenia kryteriów 
ogólno-ekonomicznych — gos 
podarowania tym, czym już 
obecnie dysponuje każde przed 
siębiorstwo czy zjednoczenie. 
W tych szczególnie dziedzi­
nach musi być wzmocnione 
oddziaływanie rachunku eko­
nomicznego na funkcjonowa­
nie zakładów.

TADEUSZ SAPOCI^SKI

4 złote medale

poznańskich łuczników

i lekkoatletów

Dodatkowe egzaminy
do szkół wyższych

Szkołach Pedagogicznych w Opolu, 
Słupsku, Szczecinie, Zielonej Gó­
rze, Krakowie oraz w Wyższej 
Szkole Pedagogiczno-Rolniczej w 
Siedlcach. Kandydaci na fizykę 
mogą próbować zdobyć indeks w 
uniwersytetach: Gdańskim, Jagiel­
lońskim, Marii Curie — Skłodow­
skiej. Śląskim, Łódzkim, Mikołaja 
Kopernika w Toruniu, Wrocław­
skim oraz w filii UW w Białym­
stoku; ponadto wolne miejsca na
fizykę są jeszcze Wyższych
Szkołach Pedagogicznych w Opo­
lu, Rzeszowie, Słupsku. Szczecinie, 
Zielonej Górze i Krakowie. O 
przyjęcie w dodatkowej rekruta­
cji na kierunek wychowanie tech­
niczne można ubiegać się w Wyż­
szych Szkołach Pedagogicznych w 
Opolu, Szczecinie i Zielonej Gó-

Kandydaci na chemię mogą 
składać napiery w Wyższej Szkole 
Pedagogicznej w Opolu. Wyższej 
Srkole Pedagogiczno-Rolniczej w
Siedlcach oraz Politechnice

Wrocławskiej. Wolne miejsca są 
także na kierunki: mechanika w 
Politechnice Białostockiej, Gdań­
skiej — oddział w Elblągu, Wro­
cławskiej oraz w WSI w Kosza­
linie i Akademii Techniczno-Rolni­
czej w Bydgoszczy. Egzaminy 
wstępne na ten kierunek w Poli­
technice Gdańskiej kandydaci zda­
wać będą w WSI w Koszalinie, 
gdzie też powinni składać doku­
menty.

Dodatkowe egzaminy odbędą Się 
również na kierunki — elektro­
technika w Politechnice Wrocław­
skiej, transport — w Politechnice 
Świętokrzyskiej w Kielcach oraz 
budownictwo — w Politechnice 
Białostockiej.

Na pozostałe kierunki studiów 
dziennych w uniwersytetach, u- 
czelniach pedagogicznych, technicz 
nych, rolniczych i ekonomicznych 
nie będzie dodatkowych egzami­
nów wstępnych.

O przyjęcie bez egzaminu na 
pierwszy rok studiów dziennych

w ramach dodatkowej rekrutacji 
mogą ubiegać się kandydaci, któ­
rzy w lipcu br. zdali egzamin 
wstępny na ten sam kierunek stu 
diów w innej uczelni — lub na in­
ny kierunek, na którym obowiązu­
ją egzaminy z tych samych przed­
miotów. Kandydaci ci mogą skła­
dać na własne życzenie jeszcze raz 
egzamin ze wszystkich lub tylko 
wybranych przedmiotów — w ce­
lu poprawienia uzyskanej w lipcu 
oceny: w tym przypadku liczy się 
jednak ocena wrześniowa, nawet 
jeśli jest gorsza.

Wszyscy inni kandydaci muszą 
składać ponownie egzamin wstęp­
ny. Jeśli jednak jeden z przedmio­
tów egzaminacyjnych obowiązywał 
na kierunku, na który zdawali w 
lipcowym terminie — to ci kandy­
daci, którzy nie dostali się na stu­
dia z braku miejsc — mogą zostać 
zwolnieni z ponownego egzaminu 
z tego przedmiotu.

nodnutn o przyjęcie na pierwszy 
rok studiów dziennych w roku

• akademickim 1977/1978 w ramach 
dodatkowej rekrutacji — kandyda­
ci mogą składać w wymienionych 
wyżej uczelniach w terminie do 
8 września br. Wskazane jest, by 
papiery składane były w szkołach 
wyższych, znajdujących się naj­
bliżej mieisc? zamieszkania kandy­
datów. (PAP)

Do zakończenia sportowych zma 
gań na V Ogólnopolskiej Sparta 
kiadzie Młodzieży pozostały jesz 
cze trzy dni, lecz ruch na po­
szczególnych obiektach jest już 
coraz mniejszy. We wtorek zakon 
czyli zawody pływacy, wczoraj 
lekkoatleci, czyli przedstawiciele 
dwóch dyscyplin, w których moż 
na zdobyć najwięcej medali.

We wczorajszym numerze „Gło­
su” nie zdążyliśmy podać wyni­
ków z ostatniego dnia zawodów 
pływackich. Zawodnicy poznań­
scy zdobyli w nim 6 medali. Na 
100 m grzbiet, juniorów młod­
szych zwyciężył Topiłko, a brą­
zowy medal wywalczył Zeydie- 
wicz. Drugie złoto zdobył Wikto 
rowski na 1400 m dow. juniorów 
młodszych. W tej samej konku­
rencji drugie miejsce zajął Gaik. 
Pozostałe dwa medale — srebrne 
zdobyli: Urbański na 100 m klas, 
juniorów młodszych i Olszewski 
na 100 m grzbietowym juniorów 
starszych.

O dużym pechu może mówić 
Ilona Skrzypczak, która miała 
startować w biegu finałowym na 
200 m stylem klasycznym. W wy­
ścigu tym doszło do falstartu, a 
Ilona podczas skoku uderzyła w 
dno basenu doznając bolesnego 
urazu głowy, i musiano ją od­
wieźć do szpitala. Nie udało się 
też zdobyć czwartego medalu 
tizykrotnej złotej medalistce te­
gorocznej spartakiady — Gulatow 
sklej. W biegu finałowym na 
800 m dowolnym juniorek star- 
szvch zajęła ona 4 miejsce.

Ogółem nasi pływacy zdobyli 
27 medali w tym 14 złotych. W 
punktacji konkurencji chłopców 
Poznań zajął zdecydowanie pierw
sze miejsce — 231 pkt., wyprze-
dzając Szczecin aż o 83 punkty. 
Wśród dziewcząt Poznań u pląs o 
wał się na 9 miejscu. W klasyfi­
kacji klubowej chłopców Warta 
była druga o jeden punkt za Sta 
lą Stocznia Szczecin. Pływacy 
Lecha zajęli 4 miejsce.

Ekipę pływaków Poznania do 
spartakiady przygotowywali tre­
nerzy: Andrzej Daszkiewicz,
Adam Dybowski, Werner Urbań­
ski. Trener Daszkiewicz, z którym 
wczoraj rozmawialiśmy twierdzi, 
że wyniki mogły być jeszcze lep­
sze, gdyby pływacy mogli treno­
wać cały czas na basenie 50-me 
trowvm. Niestety przez trzy ty­
godnie w Poznaniu był on nie-

czynny, a pozostałe ekipy tr 
nowały właśnie na tego typu „ 
biekcie.

W tym miejscu chcemy Podzi. 
kować dyrektorom szkół d' 
których uczęszczają nasi czołom 
pływacy: Eugeniuszowi Sokołow­
skiemu — LO nr 6 i Iwonie ja 
sińskiej — SP nr 14. Ich prz,.‘ 
chylność sprawiła, że zawodnie 
caogli trenować przed spartakiada 
dwa razy dziennie. ’

Na pochwalę zasłużyli równie? 
lekkoatleci, którzy na zakończ/ 
nie swoich startów zdobyli 5 rn.' 
dali w tym 3 złote. Na najww I 
szym podium stanęli: skocze’ ‘ 
wrwyż — P. Rądlewski juniorki I 
Olimpii w sztafecie 4X400 m, ora? 
juniorzy Orkanu w sztafecie 4XlW I 
m. Srebrny medal wywalczył u ] 
Budziński w biegu na 5 000 m a I 
brązowy P. Przybecki na dystan ‘ 
sie 2000 m z przeszkodami. ' 1I

W łucznictwie za słabszą posta 
wę w pierwszym dniu strzelana t 
w pełni zrehabilitował się p;a j 
czek, zdobywając złoty medal na ! I 
dystansie 50 m (rekord Polski - 4 
298 pkt.), i srebrny na 30 m. w 11 
wieloboju Płaczek uplasował się 11 
na czwartym miejscu.

W grach zespołowych poznań fi 
skie drużyny piłkarek i piłkarzy 7 
ręcznych zmierzyły się wczora & 
z reprezentacjami Lublina. Chłoń-19 
cy wygrali 17:13, a dziewczęta £ 
uległy lubliniankom 11:12. Druzy. 7 
ny piłkarek i piłkarzy ręcznych IH 
walczą w finałach „B” o miejsce 1S 
5—8. W grupie drużyn ubiegają. Hi 
cych się o lokaty 1—4 z poznań--T 
skich zespołów grają tylko koszy, f fi 
karki. Wczoraj zmierzyły się one J 
w bardzo ważnym meczu z Kra- [fi 
kowem. Niestety poznanianki / 
przegrały ten pojedynek 50:60 i I fi 
jutro przystąpią do meczu o brą- I * 
zowy medal z Katowicami.

Coraz lepiej wiedzie się szer- ' 
mierzom, którzy w pierwszych k" 
dniach zajmowali odległe lokaty tc 
Wczoraj rozgrywano szablę junio-|cer 
rów starszych. Nie zawiódł jeden ple 
z faworytów turnieju — Kostrz . H

z Zagłębia Konin. Wygrał I uca 
zdobył pierwszy zło I ski 
swojego wojewódz. ‘ tr;

spartakiadę i 
ty medal dla 
twa.

W szpadzie juniorów młodszych j 
w finale był poznaniak Górnis i —poznaniak Górniak
i zajał w nim szóste miejsce. I Kie 
tej sąmej broni dziewiąty Wij cięż 
Święch (Poznań). ' |ra2

WIESŁAW ŁUCZAK dzei

W Pucharze Lata

Polskie zespoły
walczą o pierwsze miejsca

Złe dorastanie „lolitek11
Dziennik „Corriere Della Sera1’ zamieścił relację z kon­

ferencji prasowej, na której wystąpiły dwie. 12-letnie 
dziewczynki, wykonawczynie śmiałych scen erotycznych 
w pornograficznym filmie „Złe dorastanie”. Obecny był re­
żyser filmu Pier Giuseppe Murgia. We wprowadzeniu dzien­
nik informuje, że wielu reżyserów angażuje do filmów por­
nograficznych nieletnie dziewczęta. Prasa nazywa je „lolit- 
kami”, porno-dziewczynkami, miniaturowymi pornodiuami, 
lub erotycznymi laleczkami.

Sprawozdawca ze szczególnym niesmakiem notuje fakt, że 
na konferencji prasowej dziewczynkom towarzyszyły matki 
dumne z wyczynu swych pociech. Jedna z matek oświadczyła: 
„W ten sposób dziewczynki zrozumiały, jakie .czyhają na nie 
zasadzki — przedwczesne amory, narkotyki. Nawet moja cór­
ka wiele się nauczyła kręcąc ten film”.

Fakty relacjonowane przez dziennik włoski nie należą do 
odosobnionych. Nieco wcześniej zachodnioniemiecki „Der 
Spiegel” opublikował dłuższy artykuł, w którym odsłania ku­
lisy wykorzystyioania nieletnich w „przemyśle pornograficz­
nym” Stanów Zjednoczonych i RFN, (PAP)

14 tomów dziennika budowy
‘Dokończenie ze str. 3'

ra z braku innych możliwości 
jest przerabiana na kazeinę. 
Tymczasem zakład ten już od 
lutego ubiegłego roku miał 
produkować codziennie 8 ton 
wyborowego, całkowicie rozpu­
szczalnego mleka w proszku, 45 
ton mleka skondensowanego w 
puszkach i 8 ton masfa. Nie 
muszę dodawać, jak potrzebne 
dla rynku są te wyroby.

Samochody dla oszczędnych
Narodowy Bank Polski Stołeczny Oddział Wojewódzki w 

Warszawie zawiadamia, że 20 lipca 1977 r. zostało przeprowa­
dzone ogólnokrajowe losowanie premii w postaci samocho­
dów osobowych przypadających na bony oszczędnościowe 
PKO. W losowaniu -wzięły udział 77 283 numery bonów, dla 
których rozlosowano 97 samochodów następujących marek: 
27 samochodów „Fiat” 125p — 1500 ccm; 15 — „Fiat” 126p;

Inny zakład, inne problemy 
ale również brak poprawy. 
Zakład Przetwórstwa Gorczy­
cy w Słupcy od ubiegłego ro­
ku ma kłonoty z wykorzysta­
niem swoich mocy produkcyj­
nych. I nie dlatego, że ktoś tu­
taj się obija, że są jakieś kło­
poty techniczne. Sytuacja jest 
u tyle paradoksalna, że trady­
cyjni odbiorcy mąki gorczycz­
nej (służącej do produkcji mu-
sztardy) jak „Warsowin”.

23 ,Skoda” 105S; 17 — „Syrena” 105; 15 samochodów —

mos”, „Pegaz 
„Prodryn” —

„Polmes”
,,Poł­

oży
znacznie zmniej-

„Trabant” limuzyna.
Szczegółowe tabele znajdują się we wszystkich oddzia­

łach PKO. (PAP)

HUMOR I SATYRA

Skąd ci ludzie biorą czas na chodzenie.

szyły zamówienia ze słupeckie­
go młyna, jedynego w kraju.

— Producenci musztardy — 
mówi dyrektor Zakładu Prze­
twórstwa Gorczycy Tadeusz 
Lewandowski — rezygnując z 
odbioru naszego (dobrego — 
przyp. red.) surowca, zaopa­
trzyli się w niego kupując gor­
czycę na wolnym rynku. Dzię­
ki temu kupowali surowiec po 
cenie nieco niższej aniżeli na­
sza. Jest to rachunek krótko­
wzroczny. gdyż tylko nasz za­
kład, jedyny w Polsce, jest 
przystosowany do najhardziej 
opłacalnego przerobu gorczycy 
na mąkę. Tylko my odzyskuje­
my z gorczycy cenny olej. któ­
ry przekazujemy do dalszego 
przerobu w przemyśle spożyw­
czym. Wartość tego /-deju w 
ciągu roku sięga 13 milionów 
złotych. U nas gorczyca prze-

chowywana jest przy zachowa­
niu właściwej wilgotności, pra 
widłowo oczyszczana i pozba­
wiona szkodników. Dopiero w 
takich warunkach powstaje 
mąka dobrej jakości. A komi­
sja ogólnobranżowa naszego 
zjednoczenia wiodącego stwier 
dziła, że przy stosowaniu gor­
czycy z „wolnego rynku” w 
ubiegłym roku wyprodukowa­
no w zakładzie „Prodryn” w 
Rudzie Śląskiej — 467 ton
musztardy nieodpowiedniej ja­
kości, a w GS w Kcyni — 314 
ton.

W porównaniu z rokiem u- 
biegłym sytuacja wcale się nie 
poprawiła. Odbiorcy gorczycy 
za nic mają sobie zalecenia 
stosowania słupeckiej maki. 
Doprowadzili do tego, że młyn 
gorczyczny w Słupcy nie wy­
korzystuje swych możliwości. 
Załoga pracuje na dwie zmia­
ny, podczas gdy zakład i lu­
dzie przygotowani są do pracy 
trzyzmianowej. I nie skutkują 
zarządzenia skierowane do od- 
biorców, na których życzenie 
kiedyś zakład postawiono,

W Słupcy uważają, że jedy­
ną możliwością jest wybudowa 
nie zakładu, który na miejscu 
mógłby wykorzystywać nad­
wyżki mąki gorczycznej. Mia­
łaby powstać „konkurencyjna” 
linia produkcji dobrej musz-. 
tsrdy, majonezu i oleju rafino 
wanego oraz młyn komorowy. 
Dokumentację kończy poznań­
ski „Cukroprojekt”. Iwestycja 
mijałaby rozpocząć się w roku 
przyszłym, a zakończyć w 
1980. Nie ma jeszcze ostatecz­
nej pewności, czy zamierzenie 
jest konieczne i czy się powie­
dzie. Na razie trzeba metodami 
administracyjnymi wyegzekwo 
wać, aby surowiec kupować w 
Słupcy bez szkody dla konsu­
mentów i gospodarki narodo­
wej.

Dobiega końca rywalizacja pił­
karzy w „Pucharze Lata”. Wczo­
raj i w sobotę rozegrane zosta­
ną ostatnie pojedynki tego tur­
nieju, w którym udział biorą tak 
że 4 polskie zespoły.

Najbliższa zwycięstwa w gru­
pie jest szczecińska Pogpń, która 
przed ostatnią serią spotkań pro­
wadzi i wyprzedza o 1 pkt. KB 
Kopenhagą. Pogoń podejmuje 30 
bm. najsłabszy zespół grupy X 
Chenois Genewa, natomiast Duń 
czyków czeka wyjazdowy pojedy 
nek ze Sturmem Graz.

Perspektywy na końcowy suk 
ces ma warszawska Legia (gr. V). 
Wojskowi plasują się obecnie na 
drugiej pozycji za Slavią Praga, 
ale podobnie jak rywale stracili 
zaledwie 1 pkt.. "Wczoraj Legia

rozegrała zaległy mecz z Youn:| 
Boys w Berlinie. W ostatnim it:l 
czu legioniści zmierzą się bowier.l 
na własnym boisku ze Slavią Pn| 
ga, z którą na wyjeździe zrenr j 
wali. Na Stadionie Wojska Pc-| 
skiego stać ich na zwycięstwo I 
zdobycie premii.

Interesująco zapowiada się k»j 
cowa rywalizacja Zagłębia Sosns 
wiec i Jednoty Trencin w Jńl 
pie VII. Obie drużyny legityroj 
ją się identycznym dorobkiwl 
punktowym i zbliżona, różniej 
bramek — Jednota + S 
bi€ + 7. W ostatniej serii sos* 
wiczanie wyjeżdżają do Austr 
na mecz z Linzer Ask, natomi^ 
Jednota zmierzy się u siebie 
Lillestroem. Nieco większe szaM 
na sukces w grupie mają 
chosłowacy. (PAP)

MAREK PRZYBYLSKI

Legia liderem 
Ligi stadionów"

Wraz z rozgrywkami ligowymi 
w piłce nożnej została wznowio
na rywalizacja ,,lidze stadio-
nów’. Pierwszym liderem konkur 
su została stołeczna Legia, któ­
rej jurorzy konkursu wystawili 
bardzo wysokie noty za przygoto
wanie spotkania 
publiczności. W 
wej kolejce nie 
zastrzeżeń do 
pierwszoligowych

i zachowanie 
pierwszej ligo- 

było Większych 
organizatorów 

spotkań a w
przypadku Legii, poznańskiego Le 
cha niektórzy jurorzy przyznali 
„dziewiątki”, a więc noty bliskie 
maksimum. Warto dodać, że w 
punktacji „ligi stadionów” neta 
8 pkt. jest odzwierciedleniem bar 
dzo dobrego zorganizowania me­
czu, a wyższe — 9 i 10 będą przy 
znawane wyjątkowo za szczegól­
nie przykładne zachowanie pu­
bliczności i oprawę spotkania.

Oto aktualna sytuacja w tabeli
„ligi stadionów1 Legia 52
pkt., 2. Widzew — 47 pkt., 3. Lech 

— 46 pkt. (PAP)

Niespodzianki 
w tenisowym Grand Prix

W miejscowości Louisville (stan 
Kentucky) rozpoczął się między 
narodowy turniej tenisowy 
„Grahd Prix”. Pojedynki pierw 
s^ej rundy przyniosły dwie nie­
spodzianki. Mało znany gracz 
meksykański ■ Emilio Montano 
pokonał daciscupowego tenisistę 
USA’ Bilia Scąńlona 6:3, 3:6, 6:3, 
a Australijczyk Chris Kachel wy 
grał z Jugosłowianinem Zeiko 
£ranulovicem 6:4, 6:2. (PAP)

13-łetni Anglik przepływ' 
kanał La Mandie

Powodzeniem zakończyła
próba przepłynięcia kanału 
Manche przez 13-Ietniego 
ka Davida Morgana .Trasę 3 
ver (Anglia) do Wissant we r' 
cji pokonał on w doskon^ 
czasie 11 godzin i 5 minut. v 
gan stał się tym samym na.®^ 
szym pływakiem, któremu “'

T - Mar™’ się przepłynąć kanał ba '

Piłka nożna
I LIGA

W zaległym spotkaniu 
skim Zagłębie Sosnowic ;; 
grało z Pogonią .szf5®pvli 1 
Bramki dla Pogoni z^®-,jnP 
28 min. z karnego KaS^a Zak 
min. Szostakowski; a 01
bia w 21 min.

1. Legia
2. Polonia
3. Arka
4. Zawisza
5. Pogoń
6. Wisła
7. ŁKS
8. Śląsk
». Górnik

10. Lech
II. Zagłębie
12. Stal
13. Widzew
14. Szombierki
15. Odra
16. Ruch

Mazur.

OL

t

Ul.

lat

o

01.
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(|WA fi A - ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego
im. 2 Armii Wojska Polskiego

w Poznaniu, ul. Robocza 4, telefon 69-58-57

przyjmują kandydatów
Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla Pracujących 

przy tut- Zakładach — na rok szkolny 1977/78

w specjalnościach:

L MECHANIK urządzeń kolej,
2. KOWAL

1

5.

6.
7.

8.
9.

10.

11.

ŚLUSARZ - SPAWACZ 

STOLARZ 
ELEKTROMONTER 
taboru kolejowego 
elektromonter 
MONTER wewnętrznych 
instalacji budowlanych 

MALARZ — LAKIERNIK 

SLUSARZ - MECHANIK 
TOKARZ 

FORMIERZ - ODLEWNIK

— chłopców 
■— chłopców 
— chłopców 

— chłopców

— chłopców i dziewczęta 

— chłopców i dziewczęta

— chłopców

— chłopców i dziewczęta
— chłopców
— chłopców i dziewczęta

— chłopców

Nauka w zawodach wymienionych w pozycjach 7 i 8 — 
trwa 2 lata, a w pozostałych zawodach — 3 lata.
Wszystkim absolwentom Szkoły, Zakłady zapewniają za­
trudnienie na atrakcyjnych stanowiskach pracy w ZNTK. 
Chętni absolwenci mogą ubiegać się o przyjęcie do 
3-letniego Technikum dla Pracujących.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela Dział Kadr i Szko­
lenia Zawodowego ZNTK — Poznań, uL Robocza 4, w go­
dzinach od 10—13 — codziennie prócz sobót.

Szkoła nie dysponuje własnym internatem, o przyjęcie 
mogą ubiegać się kandydaci miejscowi i dojeżdżający 
do 50 km.

NIE ZWLEKAJ — ZŁ02 PODANIE DO NASZEJ SZKOŁY,
ZDOBĘDZIESZ ATRAKCYJNY ZAWÓD.

0 Praca
Itćźnia d° zawodu tapi- 
icerskiego, przyjmę. H. fca 
I nierała. Poznan. Zeylan- 
g. ~ 29329g

I Uczeń, czeladnik piekar­
ski potrzebni. Całkowite 
utrzymanie. Górniaczyk, 
Luboń, Czerwonej Armii

Ipi tel 12-04-09. 29387g

■ Kierowca na samochód 
j ciężarowy z przyczepą za- 
I raz potrzebny, wynagro­
dzenie dobre Informacje 
codziennie godz. 18—20. 

| Gwardii Ludowej 58 m.' 3.
29445g

Przyjmę stolarza i eme­
ryta. Człopska 5 (Krzyżów
niki). 29393g

Potrzebna na probostwo 
samodzielna gospodyni, 
przedmieście Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29422g.
Uczniów przyjmie zakład 
mechaniki pojazdowej 
Przeźmierowo, Ogrodowa
80, tel. 65. 30254g
Pracownik do gospodar­
stwa rolnego potrzebny. 
Wynagrodzenie dobre. 
Kandulski, Borzysław 
p-ta Grodzisk Wlkp.

990 p

Dnia 26 lipca 1977 r. zmarł nasz długoletni za­
służony pracownik, jubilat pracy zawodowej

LESZEK PRUS AKOWSKI
sekretarz Rady Zakładowej, 

odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi i Od­
znaką Zasłużonego Działacza Ruchu 

Spółdzielczego.

W Zmarłym straciliśmy cenionego pracowni­
ka, serdecznego kolegę i przyjaciela.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 lipca 
1977 r. o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Zarząd — POP — Rada Zakładowa 
i współpracownicy

Krajowego Związku Spółdzielni Pracy 
Budownictwa i CZSP

Rejon. Zakładu Dział. Socj. i Kult. Oświat, 
w Poznaniu.

2545-K3

Unia 17 lipca 1977 roku zmarł śmiercią tragi­
czną nasz najdroższy brat, wujek, szwagier 

Kuzyn, przeżywszy lat 63, człowiek prawy 
1 szlachetny, śp.

STANISŁAW WOJCIECHOWSKI
n OfJbędzie się w piątek, dnia 29 bm.

goaz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim

R O

smutku pogrążona

Prosimy o nieskładariie kondolencji.
01 Kossaka 14 m. 5. 2532-U3

t kr=™26 lipca 1977 r. zmarł, opatrzony 
drogi brat"™ św mój najdroższy mąż, 

b orat, szwagier i wujek, śp.

IGNACY BUCZEK
0 god^^n^db^d2*6 w sobotę, dnia 30 

Oo na cmentarzu junikowskim.

^J^ki 54 m. 5.

Sa- 
nasz

bm.

W smutku pogrążona

• żona z rodziną

2539-U3

ktamentan?iC* 1977 r- zmarl> opatrzony Sa- 
dziadek brat 1 sw” Pasz ukochany ojciec, teść, 
lat W, śp X’ szwaSier i wujek, przeżywszy

JAN TOMCZAK
0 godzw piątek, dnia 29 bm. 

cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążopa

Bramką i2b m g
RODZINA

2535-U3

16. 29268g

982p

ZATRUDNI ZARAZ NA BUDOWIE® Różne
PILE, WAŁCZU, CZARNKOWIE I ROGOŹNIE

ka. S91p

SZKLARZY,
BLACHARZY,

992p

30253g

30172g

do 20. 3O465g

czu, Czarnkowie i Rogoźnie. 2183-K1

© Matrymonialne

towych. 1667-K2

P

URUCHOMIŁA
ZATRUDNI
pilskiego każdą

korespondencji,
tekstów handlowych,

2842-K1

zawodach^

Dyskretne 1 
nawiązanie

SAMOTNI! 
kulturalne

Sadzonki chryzantem — 
sprzedam. Zarzeczny, Ra 
dojewo, poczta Biedrusko. 

27647g

Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat w granicach 
miasta Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30264g.

MZ — TS 250 z osłonami 
sprzedam. Poznań, ul. 
Mylna 22 m. 3, po godz.

Młocarnię szerokomłotną 
sprzedam. Wiadonfbść 
Kujakowice Dolne, ul. 
1 Maja 36 koło Kluczbor-

Frezarkę do drewna 
sprzedam. A. Sierakow­
ski, Poniec, ul. Krobska 
12 woj. Leszno.

© Lokale

szynia.

30, tel. 65.

m. 26.

m. 5

30088g

JAN NOWAK WINCENTY PAWLAK

W smutku pogrążona

3O5O2g

lat 65, śp.
2554-K 3 STEFAN KONIECZNY

STEFAN SIENICKI
emeryt PKP

Pogrzeb

Fiata 1500, rok 1973 sprze 
dam. Os. Piastowskie 13,

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 39 tan. o go­
dzinie 9.45 z kaplicy cmentarnej w Lesznie.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 28 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu w Pobiedziskach.

Fiata 125p 1500, 1974 rok — 
sprzedam. Tel. 33-18-62.

___________________ 30484g

Fiata 131 Mirafiori, fabry 
cznie nowego, sprzedam. 
Podatek zapłaci sprzeda­
jący. Poznań - Os. Plewi- 
ska, Akacjowa 12. 30457g

Skodę „Spartak” okazyj­
nie sprzedam (z powodu 
budowy). Mieczysław No 
wak, Strzyżewo, koło Zbą

W dniu 25 lipca 1977 r. zmarł nagle naaz naj­
droższy mąż, ojciec, syn, brat, zięć, szwagier 
kuzyn, przeżywszy lat 37

Moskwicza 407, w dobrym 
stanie, sprzedam. Śnia­
deckich 11 m. 9. 30503g

_ odbędzie się w piątek, 29 bm. o go­
dzinie 15.30 na cmentarzu w Śremie, przy sta­
cji kolejowej.

żona x redziną

H Pobiedziska, Tysiąclecia 8a.

Dzika 21 (kompletny) 
sprzedam. Irena Stani­
sławska, Potarzyca 7 p-ta 
Krobia. 993p

© Samochody

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllH
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Zamienię M-4 i 2 pokoje 
samodzielne, stare budów 
nictwo z ogrodem na 4 po 
koję nowe budownictwo. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29351g.

1281-K1

© Nauka
Tańców towarzyskich 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al Marcin­
kowskiego 2a, parter.

28346g
Korepetycji do egzami­
nów poprawkowych u- 
dzielą doświadczeni peda
godzy. Staszica 7 
Augustyniak.

© Sprzedaż
Ćastrol, sprzedam: Marii 
Magdaleny 4 m. 9. 30312g

Uwaga! Posiadacze samo 
chodów Fiat 125p, 126p, 
nowo otwarty zakład me 
chaniki pojazdowej pole­
ca usługi w zakresie na­
praw oraz konserwacji 
podwozi z 2-letnią gwa­
rancją. R. Cieśliński, 
Przeźmierowo, Ogrodowa

Syrenę 103 w dobrym sta 
nie sprzedam, tel. 78-02-06. 

29340g

Automobiliści! Okrętowy­
mi, bezkonkurencyjnymi, 
antykorozyjnymi farba­
mi, dwiema warstwami, 
różnokolorowymi — pędź 
lem, konserwujemy pod­
wozia. Wybitnie przyczep 
ną, antykorozyjną minią 
okrętową oraz znanym 
wybitnie elastycznym an­
tykorozyjnym lakierem a- 
luminiowym — również 
okrętowym. Kolory uła­
twiają kontrolę stanu pod 
wozia podczas mycia. Ma 
lowanie pędzlem podnosi 
wybitnie jakość konser­
wacji, bo tylko farba 
wtarta pędzlem posiada 
wybitną przyczepność. Po 
znań - Morasko — Nę- 
dzyński. z 28581g
Swir.dków potrącenia ko 
biety z dwojgiem małych 
dzieci przez Żuka, na ul. 
Hetmańskiej, przy wy­
sepce tramwajowej (Za­
kłady Cegielskiego), dnia 
29 czerwca godz. 9.30, pro 
szę o skontaktowanie się: 
Janina Marciniak, 61-515 
Poznań, ul. Dzierżyńskle 
go 171 m. 26, od godz. 18

Pasy przepuklinowe, po­
operacyjne, ciążowe, do 
sztucznego odbytu, suspen 
soria, sznurówki przy 
schorzeniach kręgosłupa, 
wkładki elastyczne przy 
wadach 1 bólach stóp — 
wykonuje „Ortopedia” Z. 
Janaszek, Poznań — Dol­
na Wilda 20, tel. 33-03-87.

29381g

ZARZĄD REJONU BUDOWLANEGO - „ PIŁ A" 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa

Budownictwa Przemysłowego nr 2 w Poznaniu, 
Piła, ul. Motylewska 5

(dojazd autobusem linii 6 — za Cmentarzem Komunalnym)

MURARZY - TYNKARZY, 
• BETONIARZY - ZBROJARZY, 
• CIEŚLI, 

STOLARZY,

DEKARZY,
• MONTERÓW KONSTRUKCJI ŻELBETOWYCH,
• ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH,
• KIEROWNIKÓW BUDÓW, 

MAJSTRÓW BUDOWLANYCH.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego w Budownictwie. 
Dla pracowników zamiejscowych przydzielane są 
kwatery.

Informacji udziela 5 zgłoszenia przyjmuje — Dział Zatrud­
nienia w Zarządzie Rejonu Budowlanego — „PIŁA” w Pile, 
uL Motylewska 5, tel. 41-90, iub kierownicy budów w Wał-

Poszukują kart poczto­
wych oraz kopert i cało- 
stek ze znaczkami niemie 
ckimi z lat 1900—1945 oraz 
widokówek z tego okresu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29349g.

Wdowiec 64-letni, kultu­
ralny, materialnie nieza­
leżny, pragnie poznać pa 
nią miłą i sympatyczną, 
do lat 55. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29127g

znajomości zapewnia Biu 
ro Matrymonialne „Jur 
trzenka” 81-963 Gdynia 
1, ul. Migały 35, skrytka 
pocztowa 105. Informacje 
10 zł. w znaczkach pocz-

USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW
W POZNANIU, uL Klasztorna nr 17/18

ZAWIADAMIA, ŻE W RAMACH USŁUG 

DLA LUDNOŚCI i PRZEDSIĘBIORSTW

BIURO TŁUMACZEŃ TEKSTÓW
OBCOJĘZYCZNYCH.

OFERUJEMY USŁUGI W ZAKRESIE TŁUMACZENIA
tekstów technicznych, 
innych tekstów.

ZGŁOSZENIA
Oddział Usług

Dnia 24 lipca 1977 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach

nasz długoletni pracownik, prawy i szlachetny 
człowiek.

Zostanie zawsze w naszej pamięci.

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu junikowskim.

Współpracownicy Składu Fabrycznego nr 8 
Wielkopolskiego

Przedsiębiorstwa Przemysłu Drzewnego 
w Poznaniu.

Dnia 25 lipca 1977 roku zginęła śmiercią tra­
giczną, przeżywszy lat 25, nasza najukochańsza 
i najdroższa żona, mamusia, córka, siostra i sy­
nowa

EWA KRAWCZYK
z domu Otachowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 29 bm. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim,

W

Prosimy o
UL Engla 13 m.

o czym zawiadamia 
głębokim smutku pogrążona

nleskładanle kondolencji.
1. 30507g

+ Dnia 26 lipca 1977 r. w 84 roku życia, po 
krótkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św., zmarł mój najdroższy mąż, nasz naj­
ukochańszy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
o wielkiej dobroci serca, śp.

MARCELI PIOTROWSKI
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w pią­

tek, 29 bm. o godz. 15.30 w kościele św. Wita w 
Rogoźnie, po czym pogrzeb.

W głębokim bólu pogrążona

RODZINA

Rogoźno Wlkp., ul. Kościelna 4. 30536g

SIEI

<_ Dnia 25 lipca 1977 roku zmarła po długich 
T i ciężkich cierpieniach, namaszczona Oleja­
mi św., w .84 roku życia nasza kochana siostra, 
szwagierka, bratowa, ciocia i stryjenka, śp.

z Tomaszewskich

CZESŁAWA PIECHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Ul. Palacza 20. 2536-U3

poznańskie przedsiębiorstwo
INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH

na terenie województwa 

ilość pracowników

PROSIMY KIEROWAĆ POD ADRESEM;
Różnych, Osiedle Przyjaźni 12W, Poznań, 

telefon 20-23-62.

♦ MONTER wod.-kan.
i instalacji przemysłowych

♦ SPAWACZ
♦ BLACHARZ

2815-K1

Warunki płacy w/g UZP w Budownic­
twie.

Dla zamiejscowych zapewniamy kwate­
ry prywatne.

Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji 
udziela Dział Spraw Pracowniczych PPIP 
w Poznaniu, ul. Danielaka 2, tel. 610-41 
lub Kierownictwo Robót w Pile, ul. Moty­
lewska (Chemitex, tel. 41-90) dojazd au­
tobusem linii 6 — za cmentarzem komu-
nalnym.

tDnia 27 lipca 1977 roku zmarł drogi ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 77 + Dma 26 lipca 1977 r. zmarł nasz ukochany 

ojciec, brat, zięć i szwagier, przeżywszy

W smutku pogrążona

3O551g Śrem, ul. Poznańska 28 m. 32. 3O497g

a. Dnia. 26 lipca 1977 r. zmarła, opatrzona 
I kramentami św., nasza kochana mama, 

ciowa i babcia, przeżywszy lat 78, śp.

AGNIESZKA RAJEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 

o godz. 15.30 na cmentarzu na Starołęce.

Ul. Brzozowa 14 a.

sa-
teś-

3O561g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
26 lipca 1977 r. po długiej i ciężkiej chorobie 

zmarł przeżywszy lat 51 mój najdroższy mąż, 
brat, szwagier i wujek, śp.

LESZEK PRUSAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 bm. o godzi­

nie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone

żona i rodsina

Ul. Przemysława 47 m 2. aosctg

tDnia 26 lipca 1977 roku zmarła po długiej 
chorobie przeżywszy lat 80 nasza kochana 
matka, teściowa, bąbciaT prababcia, śp.

FRANCISZKA RATAJCZAK
z domu Wawrzyniak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu przy ul. LutyckieJ.

W smutku pogrążona

Ul. Kochanowskiego 9 m. 3. 25317-U3

+ Dnia 27 lipca 1977 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach moja droga żona, nasza 

najukochańsza mamusia, teściowa i babcia, prze- ' 
żywszy lat 54, śp.

ZOFIA DOBRZAŃSKA
x domu Antczak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 39 bm. 
o godz. 9.40 na cmentarzu junlkowskim.

W głębokim smutku pogrążony 

mąż z dziećmi i rodziną 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Niedziałkowskiego 26 m. 16. 2538-U3

+ Dnla 26 lipca 1977 r., zmarł nagle nasz ko­
chany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 

przeżywszy 82 lata, śp.

WINCENTY MAŁECKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 29 bm. • go­

dzinie 17 na cmentarzu na Starołęce, przy uilcy 
św. Antoniego.

W smutku pogrążeni 
synowie i synowe z (Mećmi

Ul. Starołęcka 83 m. 5. 30479£

tW dniu 24 lipca 1977 roku przestało bić ser­
ce naszego drogiego syna, ojca, teścia 
i dziadka, śp.

TADEUSZA FLORYSIAKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 

o godz. 11.55 na Junikowie.

Pogrążona w smutku

Ul. Dąbrowskiego 106 m. 2. 2334-U3
W
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KDF MUZA — g. 15.30 „Pod­
wodna odyseja” (kanad. bo.), g. 
17.45, 20 „Na tropie Wilby’ego” 
(ang. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
„Jak to się robi” (poi. 12 1.), g. 
17.38, 20 „Wagon sypialny” (jug. 
15 1.).

APOLLO — g. 15 „Ulzana — 
wódz Apaczów” (NRD b.o.), g. 
17.30, 20 „Krótki sezon” (wł. 15 1).

BAŁTYK — g. 15.30, 18, 20.30 
„Kochaj albo rzuć” (poi. b.o.).

GONG — g. 10, 12 „Aresztuję 
cię przyjacielu” (ang. 15 1.), g. 
16, 18, 20 „Zazdrość i medycyna” 
(poi. 18 1.).

GRUNWALD — g. 18 „Ojciec 
chrzestny II” (USA 18 1).

GWIAZDA — g. 16 „Zapomnia 
na melodia” (poi. 12 1.), g. 18, 20 
,^Policja dziękuje” (wł. 18 1.).
i OLIMPIA — g. 17.30 „Powrót 
Robin Hooda” (ang. 12 1.), g. 20 
„Śmiercionośny ładunek” (USA 
15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 15.30 
„Rywalka” (fr. 15 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 19.30 
„Kochaj albo rzuć” (poi. b.o.), 
g. 15, 17.30 „Brawurowe porwanie” 
(USA 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
19.30 „Stara strzelba” (fr. 18 1.).

TĘCZA — g. 15.45 „Zorro” (wł.- 
fr. b.o.), g. 18, 20 „Drzwi w drzwi” 
(fr. 12 1.).

WARTA — g. 10, 14, 16, 20 
„Ostatni pociąg z Gun Hill” (USA 
15 I), g. 12, 18 „Miłosna edukacja 
Walentego” (fr. 15 1).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45. 18.45 „Rafferty i 
dziewczyny” (USA 15 1.).

WILDA — g. 15.30, 18, 20.30 „Re 
wolwer «Python 357»” (fr. 15 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 19 „Lato 
z kowbojem” (czech. 12 1).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Chinatown” (USA 18 1).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka — g. 9—20.

t BYIUWY j

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad 
ki uliczne 1 w miejscach pu­
blicznych — tel. 999

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61: Osiedle Piastowskie 16. 
t^L 722-24, ul. Ugory, teł. 592-30, 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel 120-399; Swarzędz, tel. 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22. tel. 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel. 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 
22, Kórnicka 24, Słowiańska. Sta 
rałęcka 1, Głogowska 107/109, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

I RABIO

PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­
jaźni; 9 Lato z radiem; 9.30 Teatr 
PR „Potop”; 10 Lato z radiem — 
e.d.; 11.45 Tu Radio Kierowców; 
12.25 Szczecin na muz. antenie; 
13.05 Wirtuozi w repertuarze po­
pularnym; 13.15 O zdrowiu, dla 
zdrowia; 13.35 Spotkanie z folklo­
rem; 13.55 Aktualn. kulturalne; 
14 Studio „Gama”; 15.05 List z 
Polski; 15.10 Studio „Gama” c.d.; 
15.30 Człowiek i środowisko — 
gawęda; 15.35 Studio „Gama” c.d.; 
16 Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier; 
18.33 Sprawozd. dźw. z V Igrzysk 
Młodzieży Szkolnej w Łodzi; 18.50 
Komu przebój w wersji instru­
mentalnej; 19.15 Kiermasz polskiej 
piosenki; 10.40 Jan Ptaszyn-Wró- 
blewski przedstawia; 20.05 Muzyka 
rozrywkowa; 20.25 Nowości płyto­
teki; 21.15 Konc. życzeń; 22.23 Gra 
Zesp. Walter Murphy and The 
Big Apple Band: 22.30 Reportaż 
na zamówienie; 22.45 Mini-recital 
Iteny Jarockiej; 23 Minął dzień; 
23.15 Konc. życzeń od Polonii Za­
granicznej dla rodzin w kraju.

Wiadomości: 0.01, 1. 2, 3, 4, 5, 8, 
J2.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.30 Motywy ludowe w twórczości 
kompozytorów polskich; 9.40 Tu 
Radio — Moskwa; 10 Kronika kul 
tńralna; 10.15 Uroczystość rodzin­
na — wiersze Z. Prussa; 10.25 P. 
Czajkowski: suita ork. z baletu 
„Jezioro łabędzie”; 10.40 Nie ma 
marginesu; 11 W akacje melomana 
— pieśni Maurice’a Ravela; 11.35 
Od Tatr do Bałtyku; 11.45 Porad­
nia Rodzinna; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Zielony dom — 
fragm. pow.; 12.45 Rytmy i melo­
die świata; 13.20 Muz. upominek — 
Peru; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 
Melodie i piosenki t z płyt „Pol­
skich Nagrań”; 14.10 Więcej, le­
piej, nowocześniej; 14.25 Słynne 
koncerty; 15.30 Radioferie; 16.10 
Gra Ork. PR i TV w Krakowie; 
16.40 Magazyn informac.; 16.50 Ra- 
dloespress; 17 Dźw. wydanie mie- 
sięcznika „Jazz”; 17.20 „Prorok” 
— pow. miesiąca; 17.40 Rep. lite­
racki „Czas smutku”; 18 Pianista 
Vladimir Pleshakov gra utwory 
p. Dukasa; 18.40 Siadem inwesto­
wanych miliardów; 19 Barok dla 
wszystkich; 19.40 Mag. rekreac,- 
turystyczny; 20 Informacje, ra­
dy, propozycje; 20.10 Radiolatar- 
ni* — magazyn popularno-nauko-

Spełnione życzenia pasażerów

Wydłużona trasa
Rozbudowie poznańskich o- 

siedli mieszkaniowych towa­
rzyszy podejmowanie przez 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Komunikacyjne starań o moż­
liwie najlepszą obsługę ich mie 
szkańców. Raz udaje się to je 
mu z lepszym, raz z gorszym 
skutkiem, ale wprowadzanie 
określonych zmian dyktuje ży­
wy organizm miejski, dyktują 
żywotne potrzeby ludzi.

W przypadku Winograd du­
żą poprawę komunikacji prz?z 
niosło skierowanie tam nowej 
linii autobusowej — nr 83, 
która od kwietnia obsługuje o- 
siedla: Kraju Rad, Kosmonau­
tów, Przyjaźni i Wielkiego Paź 
dziernika. Przebiegała ona do 
niedawna od ul. Szarych Szere 
gów do pętli tramwajowej na 
Wilczaku, skąd — by dojechać 
do centrum — trzeba było 
przesiąść się na tramwaj li-

„U DyUa“

Kiefownictwo nowych lokali na Starym Rynku zadbało, by w co­
dziennych jadłospisach były także potrawy regionalne i staro­
polskie, różnego rodzaju napitki wedle dawnych receptur przy­
rządzane. Specjalnością „U Dylla" są na przykład fasola kaszte­
lana Górki i barszcz z pierogiem. Konsumentom proponuje się po­
nadto między innymi jajecznik wiejski, zraziki korzenne, pieczarki 

w śmietanie oraz napitki „Swojski" i „Bursztynowy".
Na zdjęciu: fragment pomieszczeń „U Dylla"; ich urządzenie bar­

dzo podoba się wszystkim gościom, (pik)
Fot. — H. Kunta

Nowe obiekty
rzemieślnicze

W planie inwestycyjnym Iz­
by Rzemieślniczej w Poznaniu 
na bieżący rok najpoważniej­
szą pozycję stanowią środki 
przeznaczone na ukończenie o- 
biektów już rozpoczętych. Tak 
więc kontynuowane będą: bu­
dowa domu . rzemiosła wraz z 
pawilonem usługowym w Wał­
czu, pawilonów handlowo-u­
sługowych w Nowym Tomyślu, 
Spółdzielni Mechanicznej i Spół 
dzielni Budowlanej w Pozna­
niu. Ponadto rozpocznie się 
budowę obiektów dla Spółdziel 
ni Rzemiosł Drzewnych i 
Spółdzielni Metalowej w Po­
znaniu. Ogólna kwota przezna 
czona na rzemieślnicze inwes­
tycje wynosi w roku bieżą­
cym 19,6 miliona złotych.

(len)

wy; 20.30 Arcydzieła muzyki XX 
wieku; 21.40 Korespondencja z 

zagranicy; 21.50 „Pięć minut o 
wychowaniu”; 22 Promenada — 
przegląd wydarzeń kulturalnych 
za granicą; 22.30 Szkic do portre­
tu Edwarda Eastlinga Cumuming- 
sa; 22.40 Żona artysty — magazyn; 
23.10 Pieśni C. Bazylika śpiewa 
Chór PR i TV we Wrocławiu; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
„Z czasów Holberga” — suita w 
dawnym stylu op. 40.

Wiadomości: 4.30 , 5.30 , 6.30 , 7.30, 
11.30, 13.30, 18.30, 21.30 , 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Przebój na 
lipiec — „Urzekł mnie swoją pieś­
nią”; 8.30 Co kto lubi; 9 „Na skal 
nym Podhalu” — pow.; 9.10 Kier­
masz płyt wytwórni Jugoton; 9.30 
Nasz rok 77; 9.45 Dyskoteka pod 
gruszą; 10.35 Dyskoteką pod gru­
szą; 11 Życie rodzinnfe — mag.; 
11.30 Jazz z Kanady; 12.25 Za kie­
rownicą; 13 Powt. z rozrywki; 
13.50 „Szarańcza” — pow.; 14 Lato 
w Filharmonii; 15.10 Na włoskim 
rynku płytowym; 15.30 Kieleckie 
obrachunki kulturalne — maga­
zyn; 15.50 „Hymn na 7/4” — śpie-

autobusów „83“
nii nr 10 lub 16. W tym mie­
siącu jednak Imię „83” przędła 
żono — zgodnie z postulatami 
pasażerów — do Garbar, stwa 
rzając tym samym połączenie 
Winograd ze śródmieściem.

Zapewniają je dwa autobu­
sy, które kursują w godzinach 
nasilonego ruchu co 20 mihut. 
Poprawiło się jednocześnie po 
wiązanie komunikacji autobu­
sowej z tramwajową. Linia ta 
przebiega bowiem teraz w po 
bliżu tras tramwajów nr 4 i 
15 oraz zapewnia dogodne prze 
siadki na tramwaje linii 10 i 
16.

Ponadto na odcinku od td. 
Murawa do Garbar nakłada 
się ona na trasę autobusów 
„74”, które w tym miejscu są 
mocno przeładowane. Stwo­
rzyło więc wydłużenie linii 
„83” z Wilczaka do Garbar lep 
sze warunki przejazdu, (bop)

W-ubiegłym roku 6 milio­
nów polskich krów da­
ło średnio po 2 687 11- 

trów. mleka — 300 litrów wię 
cej hiż przed 6 laty. Zapatrzę 
bowanie na mleko i jego prze­
twory wzrasta w ostatnich la- 
tadh po 15—20 procent rocznie- 
Przewiduje się, że w roku 1980 
produkcja mleka przekroczy 
18,5 miliarda litrów (dia po­
równania: w 1975 roku wynio 
sła ona 15,8 miliarda litrów! 
Tyle statystyka.

Mówi się często i pisze o rze 
ce mleka. Tymczasem są kło­
poty z pełnym jej wykorzysta 
niem. Przede wszystkim decy 
dują o tym zdolności 
przetwórcze: wydaj­
ność urządzeń do pasteryzacji 
i . rozlewu oraz transport. 
Nie bez znaczenia jest brak u- 
rządzeń chłodniczych w han­
dlu. Kontrole wykazują na 
przykład, że temperatura w 
sklepach w upalne dni sięga 
38, a nawet 46 stopni i w ta­
kiej sytuacji mleko bardzo 
szybko kwaśnieje. Obecnie w 
handlu rozwiązuje się to w ten 
sposób, że albo mniej, się za­
mawia mleka, albo płaci za je 
go zwroty: w sklepach gdzie 
mlóko jest w sprzedaży ciąg­
łej — połowę, tam zaś gdzie 
sprzedaje się je tylko rano — 
całą sumę. Traci na tym » 
klient, i handel.

Były niedawno w Poznaniu, 
i nadal zdarzają się, kłopoty z 
kupnem mleka. Pisaliśmy o 
tym w „Głosie” 14 czerwca 
br.: „Przede wszystkim znacz 
nie, dziennie o ki-lkadz^iesiąt ty 
sięcy Litrów’, wzrosły zamówię 
nia, czemu Miejski Zakład Mie 
Czarski w Poznaniu nie może 
w pełni sprostać Wydajnością 
maszyn i urządzeń określone 
są jego mośliwości...”

Przyczyną kłopotów jest też 
sezonowość podaży; w wielu 
rejonach kraju ' rozpiętość mię 
<tey dostawami zimą i . latem 
kształtuje się w stosunku 1 do 
2,3.

. Otrzymaliśmy wyjaśnienia 
— oto ióh fragmenty.

Pisze Bernard Gostomski, wi 
cedyrektor Wydziału Handlu i 
Usług Urzędu Miejskiego w 
Poznaniu:

źródłem występujących

trudności w zaopatrzeniu ryn 
ku w mleko i jego przetwory 
jest mała zdolność produkcyj­
na mleczarni na Dębcu. Obli­
czona ona była na 160 000 li­
trów mleka na dobę. Dalszą 
przyczyną jest także brak si­
ły roboczej. ,

W celu doraźnej poprawy 
zaopatrzenia rynku w artyku­
ły mleczarskie, przyjęto nas tę 
pujące ustalenia:

— w przypadku dalszego 
wzrostu zapotrzebowania ryn­
ku należy wprowadzić do wy­
typowanej stieci d&talicztnej mie 
ko luzem w konwiach,

— kierownictwo Spółdzielni 
Transportu Wiejskiego Oddział 
II w Poznaniu zobowiązuje się 
do zapewnienia dostatecznej 
ilości środków transportowych 
własnych lufo podnajętych do 
wywozu masy towarowej na 
rynek zgodnie z potrzebami”.

Wyjaśnia Czesław Wesołow 
ski, prezes- Wojewódzkiej Spół 
dzielni Mleczarskiej w Pozna­
niu:

„Na prawidłowe zaopatrzenie 
rynku Poznania w artykuły 
mleczarskie składa się nie tyl 
ko sprawa wielkości produkcji, 
ale również cały szereg zagad 
nień, od zamówienia handlu 
do jego zaopatrzenia włącznie, 
oraz sprawa opakowań, trans­
portu, zatrudnienia itp. Wy­
korzystaliśmy wszystkie moż­
liwe sposoby i całkowitą moc 
produkcyjną. Nominalna moc 
przerobowa we wszystkich ar 
tykułach wynosi 160 000 litrów 
mleka”.

Sytuacja jest rzeczywiście 
trudna, staraliśmy się znaleźć 
jakieś rozwiązanie, opierając 
się na doświadczeniach Kom­
binatu Państwowych Gospo­
darstw Ogrodniczych w Nara 
mowicach. Jak wiadomo, do­
starcza on mleko do 17 wła­
snych i 15 „społemowskich” 
sklepów, 5 szpitali, 12 przed­
szkoli, 2 szkół, kilku zakładów 
pracy i do gastronomii. Co­
dziennie do rozwiezienia mle­
ka potrzeba 10 samochodów; 
by usprawnić jeszcze trans­
port, w dyrekcji rozważa się 
możliwość dostaw nocnych. W 
Naramowicach jest mleczarnia, 
trafia do niej mleko z obór 
własnych kombinatu (60 pro

JTK t V

© Zakład Usługowy „Jubiler” 
przy ul. Garbaty «a założył przy 
swym wejściu duży zegar, który 
chodził... tylko kilka dni — syg­
nalizuje Czytelnik.

Dyrekcja Wojewódzkiego Przed 
siębiorstwa Handlu Wewnętrzne 
go wyjaśniła, że przyczyną była 
trudna do usunięcia awaria elek 
trycznego zegara. (652)

© Od dłuższego czasu biegam 
po sklepach i bezskutecznie szu­
kam sody oczyszczanej — pisze 
E. P. — Nie ma jej od kilku mie 
sięcy.

Kierownik Organizacji i Sprze 
dąży Wojewódzkiej Spółdzielni 
Spożywców „Społem” wyjaśnia, 
że Centralny Zarząd WSS „Spo 
łem” anulował zamówienie z U 
kwartału z powodu braku pro­
dukcji sody. Zamówienie na III 
kwartał częściowo zostało zreali­
zowane i dyrekcja WSS obecnie 
już może dostarczyć do sklepów 
około 2090 kg sody. (2791) 

wa Masinie Le Forestier; 1< Jam 
session pod gruszą; 16.45 Nasz 
rok 77; 17.05 Muł poczta UKF;
17.40 Fotoplastykon; 18 Muzykohra 
nie; 18.30 Polityka dla wszystkich;
18.45 z jazzowego archiwum; 19.15 
Książka tygodnia — „Tajemnic* 
zamku Udolpho”; 19.35 Operą ty­
godnia — „Cyrulik z Bagdadu”;
19.50 „Lalka na łańcuchu” — pow.;
20 Studio nagrań; 20.3# Gawęda pt. 
„Podróże historyka sztuki”;

20.40 Oklaski dla sióstr — Poin- 
ter; 21 Reminiscencje muzyczne — 
Munch z Berliczem w Budapesz­
cie; 22.08 Śpiewa Eltpn John; 22.15 
„Sława i chwała” — pow.;. 22.45

17 Radioreklama; 17.15 Aud. eko­
nomiczna; 17.25 Program sterepf. 
„Trzy oblicza muzyki rozrywko­
wej”; 18.25 Kodeks i kierownica — 
Dziecko na drodze; 18.40 Postawy 
i wzory — Rola w tradycji i 

Nowe ballady Bułata Okudżawy; kształtowaniu postaw ludzkich;
23 „Przypływy” — wiersze K. 1* „Nie tylko na miłość” — o 
Longfellowa;, 23.05 W 227 rocznicę właściwościach leczniczych jemio- 
śmierci J. S. Bacha; 23.50 Śpiewa ły; 19.13 Język rosyjski; 19.30 
M. Laiferowa. Kompozytorzy w hołdzie Chopino

■wi; 20.35 G. de Machaut — Piew-
Wiadomości: 5, 8, 7, 8, M.M, ca miłości dwornej; 21.10 R. Schu- 

12.05, 15, 17, 19.30, 22. mann; Kwartet smyczkowy a-moll
op. 41 nr X; 21.40 Francuska mu-

PROGRAM IV: 5.45 Radioea- zyka chóralna XX w.; 22.15 Lu- 
press; 11.55 „Gdzieś kiedyś” — dzie nauki radzieckiej; 22.35 W 
gra Studio Instrumentalne P. Fi- ' kręgu spraw rodzinnych „O 
gla; 12.25 Turniej kapel i śpiewa- kształtowaniu działalności, o po-

Kłopoty z kupnem mleka

Fachowcy mówię: 
decyduje wydajność mleczarni

ANDRZEJ PIECHOCKI

Młodzi społecznicy
sukienka szyta na miarę z wy­
branego materiału ma szczególną 
wartość. Radość, którą sprawia 
szyjącemu i obdarowanemu, trud 
no przeliczyć na złotówki. Cenny 
ten pomysł, by na zajęciach z kro 
ju i szycia wykonywać gardero­
bę dla dzieci szybko zaakceptow* 
no w Wojewódzkim Zakładzie Do 
skonalenia Zawodowego, asygnu- 
ją< z własnych funduszy potrzeb­
ną kwotę na zakup materiału. Go 
towe „ciuszki” wręczano pensjo­
nariuszom w Dniu Dziecka.

Opieka ze strony WZDZ nie 
, kończyła się na jednorazowych 

prezentach. Dzieci te były też 
stałymi uczestnikami obozów 
i kolonii organ-izowanych przez

Wakacje za własne pienią­
dze nie były wtedy, jeszcze 
modne. Ale uczniowie Zasad­
niczej Sż-koły Zawodowej Wo 
jewódzkiego Zakładu Do skona 
len/ia Zawodowego w Pozna­
niu na oborzaefh chętnie praco 
wałii, zarobione zaś pieniądze 
wydatkowali zgodnie z życze­
niami większości kolegów. Na 
przykład kwotę uzyskaną za 
sadzenie drzew przeznaczyli 
na radioodbiornik dla swoich 
kolegów w Państwowym Domu 
Dziecka w , Karczewnikach, 
koło Chodzieży.

Z domem tym utrsymywaJi prey 
jaciełskie kontakty nie tytko od 
świata. Przygotowywali specjalne 
programy artystyczne, które pre. Zakład. Kiedy ostatnio dom W
zentowałi w Karczewnikach. Raz 
w roku Dom Dziecka przemieniał 
się w salon krawiecki. Jego miesz 
kańcy wybierali fasony i koło-ry 
przyszłych kreacji, * fachowcy z 
Wojewódzkiego Zakładu Doskona 
lenia Zawodowego skrzętnie ż*ęi- 
sywwti szerokość talii i długość rę 
kawa. Bo chociaż W domach dzice 
ka nie brakuje odzieży, to jednak 

ków ludowych; 13 Dyskoteka w 
stereo (ogólnop.); 17.50 Wakacje 
na własny rachunek — aud. dla 
młodzieży; 14.25 Teatr PR — Auto 
rzy naszych słuchowisk J. Suli­
ma Kamiński: „Atlanci”; 14.45 
„Człowiek: jak ośka?’; 15.15 „Po 
końca świata”; 15.05 Soliści w stu­
dio Polskiego Radia pianista fran 
cuski B. Ringeissen; 16.40 Felie­
ton aktualny; 16.50 Radioexpress; 

cent) i z kombinatu w R 
rzewie (40 procent). Łąn7n0!la- 
koło 17 000 do 20 OHO 
dziennie. Taka jest też ?? 
ność przerobowa, między ■ 
mi pasteryzacji i rozlJ 
maksymalnie już wykorzv.p 
wana. Jest to przykład w ;y'| 
ki sposób można zaopatrJ5: 
Poznań w mleko i jeg0 
twory, pomijając miejska m 
czarnię na Dębcu.

Czy można ów wzór 
sować także w innych g02* 
darstwach w Wielkopolsce? r 
liśmy w Woje"vódzkim 
noozeniu Państwowych Go ' 
darstw Rolnych w Poznaj 
tamże szukaliśmy, odpowie^ 
na to pytanie. Mlek0 , 
PGR-ów trafia do handlu J 
84 procentach, reszta przezr ’ 
czona jest na zaopatrzenie o J 
cewników i własne potrzep 
(na przykład karmienie cieJ 
Tygodniowa produkcja w J 
jewództwach: kaliskim, kok 
skim, leszczyńskim i po?nJ 
skim — sięga 5 milionów ]d 
trów.

W gospodarstwach nie tj 
niestety, możliwości przej^j 
wzoru Naramowic: brak mi' 
czarni. Nie mogą PGR.y 
starczać d'o handlu także nd 
ka w konwiach, bowiem 
posiadają urządzeń i mas™ 
do pasteryzacji.

Tak więc koło zamykaj; 
wracamy do mleczarni na M 
cu. Tu, jak już wiemy, są J 
graniczone możliwości przeroś 
bu mleka. Obliczono je przJ 
laty na 160 000 litrów mlJ 
dziennie, obecnie z dużym 
dem przerabia się około 240OW 
litrów. W takiej sytuacji trj 
ba możliwie szybko dostoJ 
wać zdolność mleczarni don 
trzeb. A są one większe od» 
becnych dostaw — od 'kilku 
nastu do kilkudziesięciu tysęl 
cy litrów mleka; za mało jest} 
także przetworów. Równacie, 
śnie rozważyć warto możliwo, 
ści wyposażenia niektórych,1 
PGR-ów w urządzenia do pa-; 
steryzacji mleka, by równie! 
one mogłv zaopatrywać hai] 
del, pomijając miejską miel 
czarnię.

Karczewnikach zamieniano na 
Pogotowie Opiekuńcze postano 
wiono wziąć w opiekę inną te 
go rodzaju placówkę. Poprzeć 
nie kontakty okazały się bar-
dzo korzystne dla obydwu
stron. W młodzieży z Zasadni 
czej Szkoły Zawodowej rozbu 
dziły instynkty opiekuńcze, u-

dziale obowiązków w rodzinie i 
kształtowaniu odpowiedzialności;
22.59 B. Marcello-Concerto F-dur 
nr 8 z cyklu 12 Concerti a cinque.

Wiadomości: 12, 16. 
'. • ' 1 ■ '»> ••■■■—uTEŁEWIIIA J

PROGRAM 1; 9 — Bajkowy po 
ranek Telewizji Najmłodszych; 
9.55 — „Tajemnica Kaliakry” — 
hułg. film fab. (kol.); 14.30 —
Wakacyjne Kino Młodych, z cy 
klu: „Konffontacje” — „Pierw­
sze dni” — polski film fab.; 
15 — „Obiektyw”; 16.20 — Dzień 
nik (kol.); 16.30 — „Spoza gór 
i rzek” — „Wyzwolenie Pozna­
nia”-— program wojskowy; 17

„Tfeleferie”; 18 — Akademia 
Szwabili Generalnego — rep. woj 
skowy (kol.); 18.20 — Opowieści 
reporterów — Miasto diamen­
tów” — ode. 4; ^8x50 — „Radzimy 
rolnikom” (kol./; 19 — Dobranoc 
dla najmłodszych i program dla 
młodzieży (kol.); 19.30 — wieczór

kształtowały chęć społecznej 
działania.

W ubiegłym miesiącu Wofe. 
wodziki Zakład Doskonaleń ■ 
Zawodowego został zakład® 
op i ek u ńc z y m Państwowego & 
mu Dziecka w Poznaniu. Ł. 
deklarował pcimoc przy 
rze zawodu przez jego miesi 
kańców. Chętni będą mieli® 
pewinione miejsce w-Zasadi/ 
czej Szkole Zawodow 
WŻDZ oraz będą 
g-li na koszt zakładu 
czego nauczyć się kroju i sf| 
cia. Zimą pensjonariusze 
mu Dziecka wy jadą WSP°^ 
z młodzieżą z WZDZ na oj 
zy. W przyszłym roku, ^ 
cyjnym zwyczajem, " J 
s pr e z e nt u j e s w oim m*0, J 
przyjaciołom letnie kr®al 
dla każdego inne, 
branego wzoru. Zaś m o iH 
zasadniczej szkoły i mic' 
z Domu Dziecka zapewne11 
wiąże codzienne konta | 
przyjaźnie, (bg)

P 
z dziennikiem (kól.)J j.ji 
jak” — amer. film fab' 
„Miałam sen”; 21.25 
— magazyn »kulturalny 
22.10 — W nastroju 
nym... śpiewa (kol.)' j
(kol.); 22.45 — Dziennik i

I
PROGRAM 2: l*-30 "Jy 0’. 

— program filmowy __ 
(kol.); 17.05 — „Mewa lesUop'; 
film fab.; 18.40
19 — Dobranoc ma mioW
szych i program dia
(kol.); 19.30 - Wieczór * 
nikiem (kol.); 20.30 — 
zowy Studia Gama bot 
stare jak jazz, ode. god®’;
gie-woogie”; 2°-^ _Tram P"1’-1 
(kol.); 21.05 — pia^,!
„Inicjatywy”; 21.2» Kopainicl* 
przeszłością — . •’ ^ini^ <<
(kol.); 21.55 - K’n0
filmy amatorskie. „ rCa P 
(kol.), „I cicho bdy opri() J 
czy”, „Rezerwa’, natchb.,e% 
tu” — z własnego

z językiem rosyjsK**1* 
(powt.).


